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ROK II (V) 


Nankin pod obstrzałem! 


Artyleria wojsk ludowych — 9 km od stolicy Chin 


LONDYN (PAP) —Agencia 
się na dobrze poinformowane 


Reutera donosi, . powołując 
źródla, że oddziały chińskiej 


armii -ludowej zajęły pozy-cię Kuomintangu w Pu-Czen, 


oddalonym o 9 kim ną północ 


W ten sposób stolica Chin 
kuomkatangowskich zmajduje 
się pod obstrzałem artylerii 
wojsk ludowych. 

Agencja Sinhua podaje, że 
wojska ludowe zajęły w pro- 
wincji Anhwel duże miasto 
—He-Fei, 

Agencja Reutera donosi, że 
Yuan (ustawodawczy parla- 
ment kuomintangowski) po- 
stanowił w dniu 25 bm, że 
wszystkie urzędy będą w so- 
botę wyewakuowane z Nan. 
kinu, 

W związku z tą decyzią 
większość urzędników kuo- 
mintangowskich rozpoczęła 
paniczną ucieczkę z zagrożo- 
nego: miasta, 

Korespondent Agencji Reu- 
tera podkreś że większość 
połączeń telefonicznych w 
Nankinie nie działała już we 
wtorek w południe, 

Personel olicjalnej chińskiej 
agene'j prasowej ta opu- 
ścił Nankin we wtorek, Linia 
kolejowa Nankin — Szanqha! 
jest do, tego stopnia przeciążo 
na, że pociągi w kierunku po- 
łudmjowo-wschodnim odchodzą 
z wlelogodzinnymi opóźnienie 


niami 


Plenum KC 
Komun stycznej Partii 


Słowacji 


PRAGA (PAP), — W dniu 
21 bm, rozpoczęły się obrady 
rknim Komitetu Centralnego 
Komnnistycznej Partii Słowa 
cji 

Przewodniczący Słowackiej 
Partii Komunistycznej Sirok. 
wygłosił referat o działalności 
partii i jej zadaniach, 

Reforat o przygotowaniach 
do Ix Kongresu Ozechosłowae: 


Mioi Partii Komnnistycz 
głosił sokretarz goneraln 
kiej Partii Komunistycznej 
Purztovausky. 


14 rocznica śmierci 
Waterego Kujbyszewa 


MOSKWA, PAP). — W 
dniu 25 bm. upłynęło 14 lat 
od chwili zgonu wybitnego 
działacza partii bolszewickiej 
i wa radzieckiego, człon 
Biura Politycznego KC 


WKP (b) Walerego Kujby- 
szewa. 


ków Stalina i prowadził nie 
złomną walkę z wrogami 
partii. 

Z imieniem jego nierozer- 
walnie związane są opraco- 
wanie i realizacja dwóch 
pierwszych planów pięciolet 
nich. 


Nowy rząd w Turcji 
otrzymał votum zaufania 


LONDYN (PAP). Jak do- 
nosi Agencja Reutera, par- 
lament turecki 391 głosami 
przeciwko 42 uchwalił vo- 
tum zaufania nowemu rzą: 
dowi, sformowanemu przez 
premiera Gunaltay. 


- lag Molakki tj. 
> |re nie wchodziły w skład Re- 


od Nankinu, 


Uzyskanie dalszych wiądó- 
mości o sytuacji wojskowej 
okazało się we wtorek prawie 
niemożliwe wobec tego, że 
wydział informacyjny do- 
wództwa wojsk Kuomintan- 
gu opuścił już Nankin, udając 
się w nieznanym kierunku, 

Jak słychać armia ludowa 
posuwa się szerokim frontem 
w kierunku Jang-Tse-Kfang 
Znajduje się ona w odległości 
zaledwie 5 klm, od przeprawy 
pod Czin-Kiang, o 60 kim na 
wschód od Nankinu, 

Jest to jeden z kluczowych 
punktów nil kolejowej Nans 
kin — Szanghaj, 

Potwierdzają się wiadomości, 
że rząd Kuomintangu wycofu 
le wszystkie swe wojska na 
drugi brzeg wspomnianej rze- 
ki, stanowiącej ostatnią natu 
ralną zaporę przed Nantinem, 


Sukcesy wojsk indonezyiskich 


Z wyjątkiem niektórych miast-cały obszar kraju 
w rękach partyzantów 


NOWY YORK IPAP) — In- 
fórmacje, napływające z Indo- 
nezji, Świadczą © znacrnych 
postępach walki partyzanckiej 
na terenach zajętych nominul- 
nie przez wojska holenderskie, 
Sytuację, jaka tam się wytwo: 
rzyła, scharakteryzował nie 
dwuznacznie ostatnio jeden z 
dowódców holenderskich gen 
Engels, stwiendzająr, że „na- 
slapto znaczne pogorszenie bez 
picczeństwa oddziałów holender 
skich ma terenach Republiki 


j| Indonezyjskiej.” 


Partyzamtka, która rozpocz 
ła się na Jawie zachodniej, 
przeniosła się obecnie na wscho 
dnwą część wyspy oraz na po- 
hudniowa Sumatrę i Archipe: 
na tereny któ- 


oubliki Indonezyjskiej, 
Koła holenderskie przyznają 


otwarcie. że oddziały holen- 
derskie panują jedynie nad 
miastami, podczas gdy cały 


pozostały obszar kraju znajdu 
je się pod kontrolą partyzan- 
tów. 

W Surabaja w czasie walk 
z partyzantami, zginęło wielu 
żołnierzy holenderskich. Hoa 
lendrzy twierdzą, że indonezyj 
skie oddziały partyzanckie są 
doskonale uzbrojone w broń 
pochodzenia japońskiego z cza 


sów ostatniej wojny oraż w 
broń hołenderską, amerykań- 
ską i brytyjską, zdobytą na 


„ ŚRODA 26 STYCZNIA 1949 ROKU 


Rząd nankiński nakazał 
wstrzymanie wszelkiej żeglu- 
gł na rzece Jang-Tse-Kiang, 
poczynając od środy, 


Wzmaga się ruch antyimperia istyczny 
wśród ludów azjatyckich 


NOWY JORK (PAP) — Pi- 
smo „United States News" 
publikuje artykuł, poświęcony 


polityce Stanów  Zjećnoczó- 
nych w. Azji, 
Autor artykułu stwierdza, 


iż w całej Azji od Chin półno 
cnych do Morza Japońskiego 
rosną nastroje antyamerykań 


skie i nieufność wobec Sta- 
nów Ziednoczonych, 
Ludy azjatyckie obawiają 


się, że polityka Stanów Zje- 
dnoczonych ma na cela wzmo 
onfenie Japonii, wskrzeszenia 
jej militaryzmu, Ludy azjaty- 
okle wyrażają oburzenie w 


*olendrach. 

Powodzenie. partyzantki tu- 
maczy zachowanie się areszio- 
wanych przez Holendrów przy: 
wódców Republiki Indonezyj. 
skiej, którzy odmawiają per- 
traklacji z władzami holender- 
skimi aż do chwili ponownego 
uznania przez nich rządu repit- 


Socjalistyczna Partia Jedności Niemiec 
rozpoczęła obrady w Berlinie 


BERLIN (PAP), — W ponie 
działek w Berlinie odbyło, się 
plenum zarzadu_ Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno- 
ści (SED), 

Wybrano Biuro Polityczne 
w klórego skład weszli, Wij- 
helm Pieck, O-tọ Grotewohl, 
Walter Ulbricht, Helmut Leh- 
mann, Franz Dahlem, Frie- 
drich Ebert i Paul Merker, 

BERLIN (PAP) We wtorek 
dnia 25 stycznia w sali pcezó- 
dzeń niemieckiej komisji go- 
spodarczej nastąpiło uroczyste 
o'warcie konferencji partyjnej 
Socjalistycznej Partii Jedno. 
ścj Niemiec (SED). 

Na konferencji obecne są: 
delegacja nolska, delegacja cze 
chosłowacka z wicepremierem 
Fierlingerem na czele, delega 
cje: rumuńska, węgierska, bul 
garska, francuska, angielska, 
włoska, hiszpańska, belgijska 
i austriacka, 


Policja Mocha prześladuje 


górników polskich 


PARYŻ (PAP). Prefek 
tura policji w Paryżn wręczy: 
opuszczenia Francji 
polskiemn Zygmun 
yńskiemn, który prze 
ostatnio w  Aubervil 


Duszyński spędził we Fran- 
cji ponad 20 lat, W czasie o- 
kupacji brał czynny udział w 
walee. z hitlerowcami. Był on 
jednym x organizatorów | styn- 
togo strajku ki 


górn 


pwtameńtach północnych 
ku 1941 — strajku który zapo 


w 


Głątkował masowy Ruch Opo- 
ru we Francji. 


W zwięzku z pow; 
kretariat polskich sekcji Gene: 
rninej Konfederacji Pracy o- 
gla komunikat, w którym 
rdza, że nakaz wysiedle 
a Duszyńskiego, działacza or- 
mizacji demokratycznych, 
działacza Ruchu Oporu, jest no 
wym przejawem  antydemokra 
tycznej polityki rządu francus 
kiego. 

Komunikat domaga się co- 
a decyzji wysiedlania 
yńskiego, która godzi w 
jnżń i solidarność wychodź 
wa polskiego z masami pracy 
jacymi Francji. 


ższym se 


na 


p 


W Nankinie krążą niespre- 
cyzowane pogłoski, jakoby roz 
poczęły się już wstępne roko- 
wania pokojowe. 


wobec Chin i „nieufnie odno- 
szą się do motywów polityki 
Stanów Zjednoczonych w In- 
donezji i 


innych krajach, 
dèy- ludowi wal- 
i niezależność”. 
W dalszym ciągu artykułu 
stwierdza się, iż w związku 
z pomocą, udzielaną Francji I 


Holandi w ramach planu Bl to ORGA 
Marshalla Istnieje przekona æ) polityki Belgii, 
nie, że Stany Zjednoczone 


podtrzymują mocarstwa kolo- 
nialne, Autor podkreśla, że po 
dobne nastroje obserwuje się 
również. wśród ludów Burmy 
i na Mala) 


Federacja rosy 


MOSKWA. — Urząd Sta- 
tystyczny RSFRR ogłosił wy 
niki wykonania państwowe- 
go planu odbudowy i rozwo- 
ju gospodarki narodowej re- 
publiki rosyjskiej w 1948 r. 
Wy! ie planu w r. 1948, 
w trzecim roku pięciolatki, 
miało zasadnicze znaczenie 
dla wykonania powojennego 
planu pięcioletniego w. .o0gó- 
le.. Dzięki wysiłkom robot- 
ników, chłopstwa kołchozo- 
[wego i inteligencji — osią- 
gnięto `w Federacji rosyj- 


Iblikańskiego. 

Jednocześnie w.adosności g 
Europy potwierdzają, że Holan 
dia znajduje się w obliczu po- 
(ważnego kryzysu: gospodarcze- 
go na skutek  wzmaqającego 
lgię oporu w Indonezji oraz ros 
nących wydatków wojsko- 
wych. 


Owacylnie powitanę przed- 
stawiciela CK WKP(b) Zusło. 
wa, który zajął miejsce pomię 
dzy innymi delegatami, 

Jako przedstawiciel 
Berlina obecny by? 


kiej administracji 
plk, Tulpanow. 
Z kolei prz 
rz Berlina 
wieicl + Oząchosłowuckiej 
Komunistycznej 


wojskowej 


Par 
wicópro- 


miasta | st 
nadbur- | tii 


mistrz Ebert, Zebranych na sa |mier Fierlinger, delegat bu} 
li powitał przewodniczący | carski Dramajów, delegat an- 
SED Otto Grotewohl, gièlski Campbell, delegat We 


or Szonyi, delegat austriac- 
M Horn. i w imieniu delegacji 


Powitany burzliwymi oklas- 
kami, wygłosił obszerne prze- 


Głód i bezrobocie w Belgii ` 
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e $ 


tys. bezrobotnych we wszyst- 


przemysłu —otu smętny rezultat gospodar 
uszozę śliwicnej" planęm Marshalla, 


jska wykonała 


roczny plan produkcji w 106 proc. 


skiej w r. 1948 znaczne suk= 
cesy w rozwoju wszystkich 
gałęzi gospodarki i kultury. 
Przeprowadzona w końcu 
1947 r. reforma pieniężną 
stworzyła sprzyjające prze- 
słanki dla przyśpieszenia dal 
szego rozwoju gospodarki na 
rodowej, 

Plan produkcji całego re- 
publikańskiego i miejscowe- 
go przemysłu państwowego 
RSFRR został wykonany w 
106 proc. 


Lycie Murzynów 
w koloniach 
tematem obrad ONZ 


NOWY YORK (PAP) W dniu 
2 stycmid rozpoczęły się obra 
dy 4 sesji Rady Powierniczej 
ONZ. 

Na porządku dziennym znaj- 
dują stę m, in. sprawy sytu- 
acji ludności murzyńskiej w 
brytyjskim 1 francuskim Kaj 
merunie oraz w Togo. 

Rada rozpatrzy także spra- 
wozdanie epecjalnej misji, któ 
ra bada sytuację ludności bel- 


mówienie w imieniu radziec. | polskiej poret" Ochab. 


Światowej Federacji Związków 
WARSZAWA (PAP) W 
związku z próbami rozbicia 
jedności Światowej Fe- 
deracji Związków  Zawo- 
dowych, KCZZ wydała o- 
świadczenie, w którym w 
imieniu 3 i pół milionowego 
zorganizowanego polskiego 


Nauczycielstwo 


1 lutego odbędą się akademie we ws 


ruchu zawodowego, piętnu* 
je z oburzeniem opuszczenie 
posiedzenia Biura Wykonaw. 
czego przez : przywódców 
TUC (brytyskich ZZ), CIO 
(amerykańskich przemysło- 
wych ZZ) i NVV (holender- 
ch ZZ). 

Po stwierdzeniu. że ŚFZZ 


BRUKSELA (PAP). — W Biuro Wykonawcze Federa» 
Brukseli odbyło się postedze-|cji wysłało do Światowej Fe. 
me Biura  Wykom derucji Związków Zawodowych 


towej Fedei 


depeszę, domnzającą się utrzy- 


wodowych Nauczycieli, na któ.|unnia jedności ruchu zawodo. 
rym zapadła jednogłośnie | wego, 

uchwał wzywająca  wychowaw| W  obradneh Biura wzięli 
ców i nauczycieli we wszyst. |udział przedstawiciele Francji, 
kich krajach do zorganizową. | Czechosłowacji, Belgii, Węgior 
ma w dniu 1 lutego b. r. w|ji Polski. 

szkolach ; gimnazjach akademi: Polskę reprezentował prezee 
na rzecz pokoju, współpracyl4NP — Wojriech Pokora, 
międzynarodowaj i obrony swo] PARYŻ, (PAP). — Dzień 1 


4bód demokratycznych. lutego bedzie na terenie Wrancii 


qbiskiej kolonii Urunda. 


KCZZ piętnuje rozbijaczy 


Zawodowych 

jest ostoją międzynarodowe 
go proletariatu, KCZZ po- 
zdrawia Zw. Zaw. wszyst- 
kich krajów, które zgłosiły 
akces do Świat, Fed, Zw. Zaw 
i nawołuje do dalszej walki 
pokój i najżywotniejsze 
interesy mas pracujących 
świata. 


całego świata w walce o pokój 


zystkich szkołach 
podobnie jak w innych krajach 
dniem walki nauczycielstwa 0 
Pokój. Decyzja ta została po 
wzięta na wniosek francuski 
przez komitet porozumienia mię 
drynarodowych organizacji dla 
spaw nauczania. 

Dzień 1 lutego odbędzie się 
pod hasłem odpowiedzi na py- 
E 

Dlaczego pokój: jost zagrożo- 
sy ? 

Tak należy bronić pokoju? 
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W kilku wierszach 


LONDYN (PAP). — Załogi 
holowników na Tamizie roz- 
poczęły 241. strajk. Walczą 
one o sześćdziesięciogodzinny 
tydzień pracy i odmawiają 
wykonywania pracy w godzi- 
nach nadliczbowych. 


PARYŻ (PAP). — W Tulo- 
nie ponad 4 tys. robotników 
pozostaje bęz pracy. Należy 
podkreślić, że bezrobocie 0- 
bejmuje glównie przedsiębior- 
stwa, które ucierpiały na sku 
tek konkurencji towarów ame 
rykzńrkich. 

W wyniku akcji 
zawodowych powstała 
pomocy bezrobotnym. 

* 


związków 
kasa 


* 

PARYŻ (PAP). — W twier- 
dzy Mont Rouge koło Paryża 
rozstrzelani zostali 25 stycz- 
nia dwaj byli agenci Gestapo 
Robert Alesch ! Emil Ver- 
staeten. 

Wydali oni wielu członków 
Ruchu Oporu w ręce wladz 
niemieckich | zostali skazani 
na śmierć w lipcu ub. r, 


DRC) 
PARYŻ (PAP). — Tygodni- 
ki paryskie, komentując w 
dalszym ciągu wystawę pol- 
skiej sztuki ludowej w Pary- 
żu, wyrażają się jednomyśl- 
nie ze szczerym uznaniem o 
wartości artystycznej polskich 
eksponatów. 
` 


BURLIN (PAP). — W pobli 
żu Lubeki, na terytorium ra= 
dzieckiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech, rozbił się samo 
lot brytyjski typu „Dakota“. 

Samolot wiózł na swym po 
kładzie 27 osób z Berlina, w 
tym kilkoro dzieci. 

W katastrofie zginęło 17 o- 
sób, 3 dzieci odniosło obraże- 


nia, 

` Władze radzieckie udzieliły 

rannym niezwłocznej pomocy 

lekarskiej, 
. . 

BUDAPESZT (PAP). — We 
dług oficjalnych danych, wy- 
dobycie węgla na Węgrzech w 
roku 1947 przeszło, trzykrotnie 
przekroczyło stan wydobycia 
w r. 1046, 

W r. 1048 nastąpił dalszy 
wzrost wydobycia o 70 proc. 
w stosunku do poziomu w r. 
1047. Plan na r. 1949 przewi= 
duje zwiększenie wydobycia 
5-krotnie w porównaniu z ro- 
kiem 1048, 


„Pułaski” zderzył się 
28 statkiem holenderskim 


PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że pol 
ski statek towarowy „Puła- 
ski“ zderzył się 25 b. m. w 
ujściu Skaldy koło Antwer: 
pii z trachtowcem holender- 
skim „Lissekerk", 

Wskutek zderzenia „Puła+ 
ski" doznał uszkodzenia z 
prawej strony dziobu i za- 
czął tonąć, Został on zacią- 
gnięty na mieliznę przez ho 
lownik ratunkowy, | 


Podstępne knowania 


MOSKWA (PAP). — Jak do 
nosi agencja Tass z Teheranu, 
dziennik „Kyame Iran” przy- 
tacza liczne fakty, świadczące 
o ingerencji Amerykanów i 
Anglików w sprawy we- 
wnętrzne Syrii i Libanu. 

Pismo stwierdza, że niedaw 
1o _ przedstawiciele brytyjscy 
w Syrii rozpoczęli przy pomo 
cy swych agentów kampanię 
za przyłączeniem do Transjor 
danii okręgu Dzebel Druz, na 
leżącego do Syrii. 

W tym celu Anglicy podjęli 
w połowie grudnia r. ub. roz- 
mowy z wodzem plemienia 
Druzów Zoltanem Atrashem 
| uzyskali jego zgodę na kie- 
rownictwo _ marionetkowym 
ruchem, zmierzającym do 
przyłączenia okręgu  Dzebel 
Druz do Transjordani!. 

„Kyame Iran" oświadcza, 
że Anglicy zapewnili Zolta- 
na Atrasha, iż w wypadku, je 
$li rząd syryjski nie zgodzi 
się na żądanie Druzów, to ci 
będą mogll wszcząć powsta- 
nie zbrojne I oderwać w ten 
sposób Dzebel Druz od Syrii 

Amerykanie również uslłu- 
ją wyciągnąć korzyści z cięż- 
kiej sytuacji wewnetrznej Sy 
rii. Niedawno władze amery- 
kańskie przerwały dostawy pa 
liw płynnych do Syril i o- 
świadczyły, że dostawy te zo- 
stana wznowlone dopiero wte 
dy, gdy rząd syryjski podpi- 
sze z towarzystwami amery- 
kańskimi umowę, zezwalają- 
cą na budowę naftociągu na 
terytorium Syrii I gdy parla- 
ment syryjski zatwierdzi tę 
umowę. 

Jednocześnie Anglicy czy- 
nią przygotowania do utwo- 
rzenia nowego rządu w Liba- 
nie, który by poparł decyzję 
kongresu w Jorychu w spra- 


Minister Gevitka 


powrócił do Pragi 
PRAGA (PAP), — We wto- 
rok dnin 25 bm. powrócił z 
Warszawy do Pragi czechosło: 
wywi minister sprawiedliwość 
ci dr, Cepieka, którego na 
dworcu praskim powitali wyż 
si urzędnicy Ministerstwa, 
przedstawiciele związków zawo 
dowych oraz ambasador R. P. 
w Pradze J, Olszewski wraz 
z urzędnikami ambasady. 


w Syrii i 


Libanie 


wie aneksji arabskiej części | kiemu, 


Palestyny 
nię, 

Rząd ten 
podpisać z Anglikami 


przez Trensjorda- 


odpowiednim 


Najbardziej 
stanowisko 


kandydatem na 


miałby również |premiera tego nowego rządu 
układ | libańskiego, według mniema- 


podobny układowi anglo-irac- |nia Anglików, jest Kamil Sha 


obotnicy z Elbląg 


zapobiegli grożnej powodzi 


OLSZTYN (PAP). Na sku- 
tek silnego północno-wscho- 
dniego wiatru, masy wody 
z Zalewu Świeżego wdar- 
się do rzeki Flblążki i 
Kanału Elbląskiego, podno- 
sząc poziom wody o 1 mtr. 
W dniu 22 bm, w godzinach 
sannych, sytuacja na niektó 
rych ocinkach była b. gro- 
źna, gdyż woda groziła nsz- 
kodzeniem wałów ochron- 
nych i zalaniem okolicznych 
miejscowości. 


Na zagrożone odcinki przy 
była straż ogniowa i bryga- 
dy rohotnicze z zakładów el- 
pląskich, które umocniły wa 
ły ziemią i workami z pia: 
skiem. 

W godzinach popołudnio- 
wych sytuacja uległa popra- 
wie. Wiatr osłabł, zmienia- 
jąc kierunek Poziom wody 
w Kanale i rzece obniży? się 
o 15 em. 

Jak dowiaduje się kores- 
pondent PAP, niebezpieczeń 
stwo powodzi już minęło. 


Anglosasów 


mun, przywódca opozycji prze 
ciwko obecnemu rządowi, An 
glicy udzielają mu wszech- 


stronnej pomocy w celu zmon 
towania parlamentu niezbęd- 
ja 


nej większości | wysuni 
go jako przywódcy tej więk 
szości na stanowisko premie- 
ra. 

Na zlecenie Anglików, Va- 
de Maalow, najbliższy pomoc 
nik pułkownika brytyjskiego, 
Johnsona, rozpoczął wespół 
z innymi działaczami Hbań- 
skimi akcję, zmierzającą do 
tego, ażeby zmusić obok swe- 
go premiera obecnego rządu 
Riada Soleh do ustąpienia, 

Równocześnie przywódcy o= 
pozycji usiłują wywrzeć pre 


sję na prezydenta republiki 
libańskiej, by po ustąpieniu 
Soleha mianował premierem 


Shamuna, 

Działacze opozycyjni grożą 
wywołaniem poważnego kry- 
zysu rządowego w razie, jeśli 
prezydent nie zgodzi się na 
ich warunki. 


Zwycięstwo CGT 
w wyborach 
do komisji górniczych 

PARYŻ (PAP) W wyborach 
do górniczych komfsfi mie- 
szanych, e odbyły się w 
tHeznych 
n. w depaitamentach Basses. - 
Alpes, Tarn oraz w Decazvillo 
lista CGT odniosła zwycistwó 
nad listą Force Ouvriere, 

W kopalni w Courrieres gru 
pa ozlonków Force Ouvriece 
oraz chrześcijańskich związ 
ków zawodowych przeszła do 
CGT. 


Lombardo To'edano 


udaje się do Paryża 
na obrady SFZZ 


PARYŻ (PAP), — Lombar- 
do Toledano — przewodniczący 
Koi Ji Pracy Ameryki 


Łucińskiej opuścił Meksyk, u- 
dając się do Paryżą, colem wzię 


cin udziały w obradach Komi- 
tetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków  Zawodo- 


wych. 


nialworsanci i grabiedcy mienia publicznego oed Sądem 


Gangsterskie metody bogacenia się Kraula i S-ki — kosztem k'asy robotniczej !— 


W dalszych etapach mal- 
wersantów 1 grabieżców mie 
nia publicznego z Centr. Zarz. 
Przem. Papierniczego ujawnia 
ją się coraz jaskrawiej meto 
dy ich „działalności“. Wymu- 
szanie, szantaż | łapownietwo 
— oto sposoby przy pomocy 
których zdobywali fundusze 
na hulanki i libacje, Bez naj- 
mniejszych skrupułów groma 
dzili bogactwo kosztem klasy 
robotniczej, borykającej się z 
trudnościami gospodarczymi 
w pierwszych latach odbudo- 
wy naszego państwa. 

Świadek Zalewski — kon- 
troler Departamentu Inspek- 
cji Min. Przem. i Handlu 
stwierdza, że opieszałość, ce= 
lowe opóźnianie t niewłaści- 
we kwalifikowanie fabryk 
przez Komisję Nacjonalizacyj 
ną CZPP uniemożliwiało u- 
państwowienie tych fabryk, 

W dnlu wczorajszym zezna 
wał adwokat Dembtak, radca 
prawny CZPP. Z wypowiedzi 
świadka wynika, że do obo- 
wiązków _ przewodniczącego 


UWAGA, PRENUMERATORZY 
„NOWYCH DRÓG" 


Z terenu miasta Łodzi i 


województwa łódzkiego, 


„Nowe Drogi" na rok 1949 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym, konto 


tel, 222-22. 


CJ 


ki 


PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R. S, W. 
„Prasa" Wydz, Kolportażu, Łódź, 


Piotrkowska 70 


Cena 1 egz, w prenumeracie rocznej wynosi 
1.000 zł, w półrocznej 550 zł, 


Komisji Nacjonalizacyjnej na 
leżało dopilnowanie właściwe 
go l zgodnego z interesami 
państwa przebiegu sprawy na 
cjonalizacji fabryk. 

Na pytanie przewodniczące 
go czy w okresie dyrekcji o- 
skarżonego Kraula były ja- 
kieś fabryki upaństwowione, 
świadek odpowiada przeczą- 
co, 

Przew.: — Co świadek wie 
o przeszłości osk. Axentowi- 
cza? 

Sw.: — Znam oskarżonego 
sprzed wojny jako nader czyn 
nego działacza BBWR na tes 
renie Kielc, Jest to człowiek 
który czynił wszystko, aby 
przypodobać się ówczesnym 
władzom. Ostro przeciwsta- 
wiał się wszelkim ruchom le- 
wicowym, przejawiającym się 
wśród rzemieślników, 


Prok.: — A więc oskarżo- 
ny daleki był od PPS - lewi 
cy? 


Św.: — Nie tylko, że był da 
leki, ale wręcz zwalczał wszel 
kie przejawy lewicowości, 
szczególnie wśród czeladników 
1 terminatorów. 

W dalszym ciągu rozprawy 
zeznawała jako Świadek Da- 
nuta Aleksandrowa — refe- 
rent prasowy CZPP. Z wypo- 
wiedzi świadka wynika, że 
była ona wtajemniczona we 
wszystkie machinacje osk. 
Kraula 1 S-ki.* Większość 
spraw pieniężnych załatwiała 
Aleksandrowa. 

Przew.: Czy oskarżony 
Kraul, wówczas kiedy świa- 
dek pojechała do Jeleniej Gó 
ry, dawał jej do zrozumienia, 
aby wpłynęła na dyr. Stulgiń 


skiego, żeby ten przygotował 
pieniądze? 

Swi — Dyr. Stulgiński w 
rozmowie ze mną odniósł się 
pozytywnie do tych spraw. 

Prok: — Czy świadek nie 
sądzi, że w związku z zależ- 
nością służbową dyr. Stulgiń 
skiego od dyr. Kraula było to 
zwykłe wymuszenie, czy po 
prostu żądanie łapówki? 

a Św.: — Tak, to była łapów 


a, 
Swiadek Aleksandrowa opo 
wiada w dalszym clągu o 
wspólnej podróży z osk. Wrze 
śniewskim do Krakowa, gdzie 
byli przyjmowani przez osk. 
Barańskiego. Podczas zwiedza 
nia fabryki „Herbewo" świa- 
dek, jak również oskarżony 
Wrzećniewski dostali w pre- 
zencie od oskarżonego po pu 
dełku papierosów. 

Przew.: — A czy prócz pa- 
pierogów nie było tam nic 
więcej? 


— Nie. 

Przew,: — A czy śwladek 
nie powiedział do osk. Wrześ- 
niewskiego po zbadaniu za- 
wartości: Co za bezczelność, 
tytko dziesięć tysięcy! 

Św. milczy. 

Po przerwie zeznaje śwla- 
dek Stulgiński — dyr. Zjedn. 
Przem. Papierniczego w Jele- 
niej Górze. Z wypowiedzi je- 
go wynika, że Aleksandrowa 
żądala od niego nie tylko ple- 
niędzy, ale również dwóch wa 
gonów celulozy. 

Przew.: — Czy Aleksandro- 
wa czyniła pewne sugestie, 


Sw.: — Z rozmowy z Ales 
|ksandrową wynikało, że je- 
Śli nio dam celulozy albo pie 
niędzy, to stanowisko moje 
jest zachwiane. 

Prok: — A więc świadek 
dał dwieście pięćdziesiąt ty- 
sicoy, aby mieć spokój? 

Sw.: — Byłem zmuszony. 

Po krótkiej przerwie, zarzą 
dzonej przez przewodniczące- 
gö, wezwano następnego śwla 
dka Alojzego  Krzysztolika, 
dyr. Zjedn. Przem. Papierni- 
czego w Katowicach. 

Na pytanie przewodniczą- 
cego co mu wiadomo w spra- 
wie osk. Słotwińskiego, świa- 
dek zeznaje: 

— Na początku 1046 rę ask; 

lotwiński zaproponował mi, 
abym zajął się przerobieniem 
na papier celulozy, którą on 
mi dostarczy, Celuloza ta z0- 
stała przerobiona w jednej z 
fabryk Zjednoczenia, którego 
byłem dyrektorem. Zysk xe 
sprzedaży, który wynosił 860 
tysięcy wręczyłem  Słotwiń- 
skiemu, który z kolei pienią- 
dze te miał oddać osk, Krau- 
lowi. W jaki sposób nastąpił 
podzłał między  oskarżonymi. 
nie wiem. 

Prok.: — Czy świadek wie- | 
dział, że w tym okresie das 
wał się odczuwać brak celu- 
lozy I że była ona konieczna | 
dla przemysłu państwowego? 

Św.: — Wiedziałem. 

W dalszym ciągu Świadek 
zeznaje, żę był obecny przy 
rozmowie osk. Słotwińskiego z | 
Kraulem, podczas której, ten 


czy też występowała z wyraź 
nymi żądaniami? 


ostatni wyraził zgodę na prze 
róbkę celulozy, 


SOC TOSTER ZZ OZZIE RS Z YE KECZUP ZOE Z CY OO A IA OZOPOTSTI 
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Daleko od Moskwy 


wieczorem będę u was — powiedział Ale- 

Traktorzyści w ubrudzonych smarami kożuchach cze- 
kali obok warsztatów na Kowszowa i Filimonowa. 

— Ruszaj — krzyczał Filimonow. „Ślimaki“ pójdą 
potem, po sprawdzeniu. Skrzypiały płozy ciężko zała- 
dowanycł. zakrytych brezentem przyczepek  sannych 
Traktory jeden za drugim skrobiąc gąsienicami ruszały 
z miejsca i wyjeżdżały na lodową drogę. Wypadło im 
z ładunkiem jechać do punktów na odległości stu i dwu- 
stu kilometrów, 

Pozostały jeszcze cztery „ślimaki“ — tak nazywały się 
na Starcie duże kryte drewniane domki przyczepki na 
płoza”. W każdym domku były drzwi i dwa małe okna, 
nad dachem sterczała rura z kapturem. Zgodnie z po- 
mysłem traktorzysty Silina „ślimak“ przyczepiony do 
traktora był przeznaczony do obsługi położonej na lo- 
dzie trasy. Traktorzysta i jego zastępca musieli utrzy- 
mywać drogę aby stale była w stanie możliwym do prze- 
bycia. W wypadku uszkodzenia okazywać maszynom 
pomoc. Domek mógł być pracownią, mieszkaniem i 
składem. W jednym ze „ślimaków* Kowszowa i Fili- 
monowa oczekiwał Silin, — Mocny chłop z otwartą twa- 
rzą o przebiegłych oczach. 

Widzę, że wasze domy przesuwalne już są gotowe — 
powiecział Kowszow, — Teraz zobaczymy jak one wy- 
glądają w praktyce. Smorczkowa wysyłamy dzisiaj 
a potem już przyjdzie kolej na was. 


— Jestert gotowy do drosi choćby teraz. 


Propozycja Smorczkowa i Silina o bezpośrednich 
r.isąch na maszynach i traktorach wzdłuż całej trasy zo- 
stała przyjęta i przez kilka dni szofer i traktorzysta 
staran” ie szykowali się do tej trudnej jazdy, 

— Pokaż swoje mieszkanie Silin — powiedział Fili- 
monow. 

Traktorzysta wbiegł po drewnianych schodkach do 
wnętrza „ślimaka“. Wślad za nim, pochyleni ażeby nie 
uderzyć się o sufit weszli inżynierowie. W domku pach- 
niało świeżo ostruganym cisem, żelazem i kapuśnia- 
kiem. Bvł tak ciasny, że trzy osoby już nie miały gdzie 
się obrócić. W pomieszczeniu tym były dwa miejsca 
do spanie, jedno nad drugim, jak w wagonie, żelazny 
piecyk z rurą, warsztat oraz imadło ślusarskie, dwa ta- 
borety, skrzynie z żywnością, węgiel, drzewo różne drob- 
nostki z żelaza, skrzynki z instrumentami i zapasowymi 
częściami. 

Silin wyprzedził inżynierów i starał się jakoś upo- 
rządkować swoje ciasne mieszkanko: wepchnął nogą pod 
pryczę wort, zdjął z imadła miskę i chleb oraz po- 
prawił kołdrę. 

— Proszę wybaczyć nie wiedziałem, że was zainte- 
resuje wewnętrzne urzrylzenie, tłumaczył się trak- 
torzysta. 3 

— Cóż to,czy dla nas robisz porządki. Porządku trze- 
b- i dla siebie przestrzegać — uśmiechnął się Filimo- 


now. My tu posiedzimy, a ty nas zawież na technicz- 
ną bazę. 

Silin wyskoczył, a po chwili zawarczał traktor. Do- 
mek dzgnął, zaskrzypiał, szarpnęło go raz, drugi aż 
wreszcie ruszyli. Kowszow i Filimonow ledwo nie upa- 
dli. Siedli na taburety obok pieca, gdzie czerwienił 
się węgiel i patrzyli jeden na drugiego jak sąsiedzi w 
wagonie, którzy jeszcze nie zdążyli się zapoznać. W cią- 
gu krótkiego czasu inżynierowie bardzo się zaprzyjaż- 
nili i często spotykając się przy pracy przywykli wspól- 


nie raczić się jeden drugiego. „Ślimak“ był jednym z 
wielu technicznych udoskonaleń, jakie zostały wprowa- 
dzone ..a budowie. Obecnie podlegał sprawdzeniu 

— Prawidłowa rzecz — powiedział Aleksy, zrobimy 
jeszcze kilka takich sztuk, należy tylko dobrze obmy- 
śleć w *aki sposób rozmieścić wewnątrz graty. Tu 
wszystko jest nawalone byle jak. 

— Zakąsimy? — zapa: Filimonow i wyciągnął z kie- 
szeni kożuszka zapakowane w gazetę pajdy chleba. 
Obydwaj żuli energicznie zimny chleb i twardy kawior 
z łososia i rozmawiali o spawaniu rur zimą. Były głów- 
ny inżynier Grubski, powołując się na różne autorytety 
V dziedzinie techniki dowodzi, że spawanie rur zimą 
jest niedopuszczalne, że jakoby złącza rur spawane zi- 
mą przy niskiej temperaturze — w ciągu lata będą moc- 
no odczuwać wewnętrzne naprężenie metalu, a to na 
skutek dużej różnicy temperatur. Z tego powodu trwa« 
łość rurociągu obniży się i mogą nastąpić rozerwania 
złącza, szczególnie pod wysokim ciśnieniem ropy naf- 
towej, 

Aleksemu dowody te wydały się przekonywujące. Za- 
proponował nie rezygnując ze spawania zimą zmienić 
warunki pracy, Nie omówił tej sprawy uprzednio z Be- 
ridze, a sam rozpracował specjalną technologię spawania 
zimą. Ażeby uniknąć działania na metal niskiej tem- 
peratury zewnętrznej Kowszow postanowił że spawa- 
nie będzie się odbywać w specjalnych przenośnych ko- 
morach, w których powietrze było mocno ogrzanę. Po- 
mysł ten spodobał się Filimonowowi, Rezultat okazał 
się jedna: niespodziewany. Beridze odrazu uznał spa- 
wanie w komorach za wadliwe i z łatwością dowiódł 
że pod względem technicznym i ekonomicznym jest nie- 
rentowne. Względy którymi kierował się Grubski na- 
zwał inżynieryjną przemądrzałością, gdyż według jego 
zdania awanie zimą nie wpływało na trwałość złączy. 

d, c. n. 
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Owoce braterskiej współpracy 


W numerze wczorajszym 
mGłosu* zamieściliśmy wia- 


domość o naradzie gospodar- 
czej przedstawicieli Bułgarii, 


Czechosłowacji, Polski, Rumu- 
nii, Węgier i ZSRR w Mo- 
skwie. 

Ńarada podsumowała do- 


tychczasowe wyniki współpra 
cy gospodarczej wymienio- 
nych wyżej krajów, stwier- 


dzila ich pomyślny rozwój. 
Znajduje to wyraz zarówno 
w znacznym wzroście wza- 
jemnej wymiany handlowej, 
jak i w rozwoju nowych form 
współpracy gospodarczej, Wza 
jemna pomoc techniczna i pro 
dukcyjna, wspólne budownie- 
two poszczególnych waźnych 
obiektów gospodarczych, o- 
kreślony podział pracy pomie 
dzy przemysłami poszczeról- 
nych krajów i Inne podobne 
fakty świadczą o pogłebiają- 
cych się więzach wsnółoracy 
gospodarczej między krajami 
demokrpcji ludowej i ZSRR. 

Dla ilnstracji można tu 
przytoczyć fakt budowy — 
przy. bezpośredniej pomocy 
technicznej ZSRR — wielkiej 
huty, stalowni i waleowni na 
Górnym Ślneku w Polsce, bu- 
dowe siłami Czechosłowacji 1 
Polski olbrzymiej elektrowni 
która znsilnć bedzie w ener- 
gig  celcktryerną przemysł 
obydwu państw. pomoc Cze- 
chostowacji przy odbudowie i 
rozbudowie portu szezeciń- 
skiego, przerzucenie części cze 
chosłowackiej foty rzecznej 
na Odrę i szereg podobnych 
faktów. 

Ustalenie przyjaznych sto- 
sunków gospodarczych 1 rea- 
lizacja polityki braterskiej 
współpracy gospodarczej po- 
zwoliły krajom demokracji lu 
dowej i ZSRR przyśpieszyć 
ońbudowę i rozwój gospodar- 
ki narodowej. 

Fakty te posiadają tym bar 
dziej doniosłe znaczenie, że 
jak to mogła stwierdzić nara- 
da moskiewska, rządy Sta- 
nów Zjednoczonych. Anglii 
oraz niektórych innych kra- 
jów Europy Zachodniej fak- 
tycznie bojkotują stosunki 
handlowe z krajami demokra 
cji udowej i ZSRR, dyskry- 
minują te kraje, wprowadza- 
jąc nienzasadnione niczym za 
kazy eksportu poszczególnych 
towarów, szykanują w swo- 
ich portach personel okrętów 
handlowych płynących pod 


banderą krajów demokracii 
ludowej i ZSRR. w celach 
szantażu 1 nacisku politycz- 


nego tamują doptyw kredy- 
"tów. stosują bezpodstawne re 
presje i ograniczenia wzglę- 
dem obywateli państw demo- 
kracji ludowej i ZSRR, 
mieszkałych w ich krajach. 


A wszystko to dlatego, że 
kraje demokracji ludowej nie 
chcą podporządkować się dyk 
tatowi plann Marshalla. A 
wszystko to tylko dlatego, że 


zae 


kraje demokracji ludowej i 
ZSRR nie chcą wyrzec się 
swojej suwerenności 1 nie 


chcą podporządkować intere- 
sów swojej gospodarki narn- 
dowej dyktatowi mononoli- 
stów amerykańskich. 
Okoliczności, o których pi- 
saliśmy wyżej. wysuwają 
przed krajami demokracji Iu- 
dowej i ZSRR konieczność 
dalszego nogłębiania wzajem- 
nej współpracy gospodarczej. 
Narada delegatów Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rnmu 
nii. Wegier i ZSRR w Mo- 
skwie przedyskutowała zasa- 
dy i formy wzajemnej współ- 
pracy gospodarczej. Postano- 
i a w szczegól- 
powołanie Rady Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
złożonej z przedstawicieli kra 
jów uczestniczących w nara- 
dzie stanowi niewątpliwie o- 
gromny krok naprzód w roz- 
woiu tych stosunków. 
_ Narada moskiewska nrakla 


mowała zasady wzajemnej po 
mocy i braterskiej współpra- 
cy między narodami. 

Jakże różne są one od za- 
sad, na których opiera się 
plan Marshalla. 

Tam — pod auspicjami an- 
glosaskich monopolistów 
bezwzględny dyktat komisa- 


rza amerykańskiego. Paula 
Hoffmana 1 „latającego“ am- 
basadora", Harrimana. dla 
których — wedle ich wła- 
nych słów — plan Marshalla 
jest tylko „dobrą snekula- 
cją“ dla amerykańskich ge- 


szefolarzy, — 

tu — w braterskiej rodzinie 
krajów demokracji ludowej i 
ZSRR — całkowita równość 
wszystkich krajów nczestni- 
czących w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gosnodarczei. Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej podejmuje uchwały je- 
dynie za zgodą zainteresowa- 
nero kraju. 

Tam — pod auspiriami mo- 
nopolistów anglosaskich 
bezwzeledny wyzysk państw 
słabszych i mniejszych przez 
rekinów _ imperialistycznych 
dławienie narodowego prze- 
my państw słabszych i 
mniejszych gwoli interesom 
mniejszych, gwoli interesom 
całkowite uzależnienie ekono- 
miki państw słabszych I mniej 
szych od interesów snekulan- 
tów z Wall-Street 1 City. krót 
ko mówiąc calkowita niewola 
qospadarcza, — 

tu w bratniej rodzinie kra- 
jów demokracji ludowej i 
ZSRR. przyjacielska wymiana 
doświastczeń _ gospodarczych, 
udzielanie sobie wzajemnej 
pomocy technicznej, udziela- 
nie sobie wzajemnej pomocy 
w surowcach, żywności, ma- 
szynach, urządzeniach prze- 
mysłowych dla rozkwitu go- 


porządkowanie sobie państw 
słabszych i mniejszych dla 
przekształcenia ich ziem w 
bazy strategiczno-wojenne im 
perializmu amerykańskiego, a 
narodów państw marshallow- 
skich — w mieso armatnie po 
trzebne amerykańskim pocże- 
gaczom wojennym dla reali- 
zacji ich zbrodniczych pla- 
nów, — 

tu — w bratniej rodzinie 
krajów demokracji ludowej i 
ZSRR — wszystkie wysiłki 
noświecone są pokojowej roz 
budowie gospodarstwa naro- 
dowego, podniesieniu dobro- 
bytu narodów w imię postępu 


i pnkoju. 
Tam — pod anspiriami an- 
olosaskich monopelistów — 


frzzesy a pomeey Marsh»llow 
skiej, końskie konserwy i pro 
szek jajeczny w zamian za su 
werenność a za kulisami 
montowanie bloków — bruk- 
seletiego 1 atlantyckiego — 
blokó których celem jest 
przygotowanie nowej wojny, 
nowych zniszezeń, — 

tu — w bratniej rodzinie 
krajów demokracii Iudowci i 
78RR wszystkie wystłicł 
«wrórone ku nmacnienin dia 
ta pokoju i braterskiej współ- 
vracy narodów, pozostawienie 
nrawa wolneso wstepu do Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Go- 
snoderrzej dla wszystkich kra 
łów Evrony wyznałacych te 
same zasady. które przyświn- 
aply uczestniknm konferencii 
moskławekiej I które nragrn 
qczestnirzyć w szerokiej wml 
nrzey rosnodornzej z kratami 
demokracji Indawef I ZSRR. 


Polską, nodobnie lak i Inne 


państwa. które brały udział w 
naradach vospodarczych w 
Mnskwle nie stosowała ni- 


ady i stosować nie będzie-no 
lityki dvskrvminnc'i gasno- 


spodarstwa narodowego ka 
dego z państw — uozestni- 
ków. 

Tom pod auspicjami anglo- 
saskich monopolistów — pod- 


darczei. Nie bacząc na różni- 
ce ustrojowe prazniemy stale 
rozwijać nasze stosunki gospo 
darcre z państwami kaniteli- 
stkęnvmi ala jedvnie na pod 


stawie równouprawnienia i ró 
wnowartości korzyści, 

Polityka ta n eiulegnie zmia 
nie przez fakt powstania Ra- 
dy Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej. 

Plan Marshalla miał przy 
pomocy amerykańskich dola- 
rów pokazać wyższość gospo- 
darki kapitelistycznej nad go- 
spodarką socjalistyczna, Jesz- 
cze nie minął rok od chwili 
wejścia w życie planu Mar- 
shalla, a już narody krajów 
marshe llowsłich miały maż- 


ność na własnej skórze do- 
świadczyć nieszczęścia, jakie 
przyniósł im ten plan: falę 


drożvzny. ofensywę kapitalu 
na place robotników, likwido- 
wanie całych ratezi nrzemwsłu, 
hezrohorie. kryzys, zwiekszo- 
ne nodatki na cele wojenne, 
stały upadek i rozkład gospo- 
darezy. niewole polityczną. 

W oln toeng roku kraie 
Aemokrorii Irdowej świeciły 
nowe trirmfv w dziedzinie 
odhudowy | rozbudowy swo- 
iega mosnedarstwa narodowe- 
eo. wvkonete z nadwyżka swo 
ja prenv roenpodorcze, nowoli. 
pln systomntwrznie podnosiły 
Anhrohvt ewqich nerodów. 
nieskrenawarie rozwiały ewa 
nmaeniały 
swą snwerenność noństwnwą. 

Srałeczeństwo nolskie z n- 
marjam «wita vehwołv naro- 
dy moskiewslini, w erezezóle 
moghi zrś nowołonia do życia 
Rade Wrniamnel Pomacy. Go 
enoarnre| kretów Nemokra- 
ct neei | ZSRR. 

Rtwnrzenle Rady Wrairm- 
naj Pemncy Gornodarozef kra 
dów Damakrreii tTndowafj 1 
PA chanta sta riawntniiwie 
nowa dźwięnia rozwoiu wn- 
snrderczezo wszystkich 
nafetw - rczestełraw, wskaże 
możliweć: fetnienia no- 
wych stn=vnków miedz pñ- 
stwami, stosunków opertych o 
braterska przyjaźń 1 pomoc 
wzajemna, 


FDWARN UZDAŃSKI 


kwitwra raroAnw. 


Tajemnica wielkości 


W Nr 3 (165) tygodnika „Dziś i jutro“ p. Dominik 


Horodyński opublikował dwukolumnowy nieomal ar- 
tykuł pt. „Z notatnika podróży”. Z jakiej podróży? 
Z podróż j 4. O kuchni 


angielskiej i o angielskim „charakterze 
o polit: Labor P. i o sukni ślubiiej ks. PIżbie- 
ty, o angielskich wyścigach konnych i psich o zamiło- 
wemiu Anglików do hazardu, cricketa i powieści kry- 
minalnych. * 

„Wide ze pod koniec swego długaśnego ar- 
tykułu publicysta „Dziś i jutro” — że nie skończę 
dzisiaj z Anglikami. Trzeba by jeszoze napisać, w 
ym tkwi tajemnica wielkości tego narodu, Sądzę — 
przede wszystkim w olbrzymiej dyscy- 
ie społecznej i w dżentelmeńskim stosunku ceton- 
w społeczeństwa angielskiego między sobą”. I jese- 
cze; w olbrzymim poczuciu wspólnoty i konieczności 
podporządkowania interesów własnych interesom 
naa'zędnym. Kult państwa jest wyjątkowy.. Niko- 
mu da głowy przyjść nie może myśl oszukiwania pań- 
stwa. 

Nikomu? Kjże, panie Horodyński! No, a w 
ten preykład. choćby ostatni procesik angielsk 
ceministra handlu Belchera? Jakże to tam było? Ano, 
mister Belcher — jak to stwierdził przewód sądowy 
~= mobieroł „prezenty“ i łapówki pieniężne ża udzie- 
lanie różnych intratnęch koncesji kryminamemu ma- 
cherowi 8. Stanleyowi i jego przyjaciołom. W toku 
rozprawy wyszło na jaw, iż w aferę był zamieszany 
dyrektor Banku Anglii, Gibson. b. cełonck rządu Dal- 
ton, wicepremier W, Brytanii Greenwood i cz 
pono także i sam pam minister Bevin, Tego rodzaju 
afery zdarzają sie w Anglii bardzo często. 

P, Eorotyński bawił w Anglii bodaj w tym czasie, 
adn Specjalny Trybunał rozpatrywał sprawę Belche- 
ra i spółki. że też mu nie przyszła do głowy myśl, iż 
branie łapówelk od angielskich magnatów przemysło- 
wych przes awgielskich dymnitarzy rządowych i pray- 
wódoów Labour Party to jednak bądź co bądź osen- 
xiwanie państwa, A zatem jak t właściwie z ową 
„tajemnica wielkości"? I z „podporzadkowaniem in- 
teresów własnych interesom nadrzednym'? Afera 
Belchera me rozmiary faktycznie wielkie, ale to prze- 
ria żadna tajemnica. Nawet dla czytelników „Dziś 
i jutro”. 


E, Tam. 


W rocznicę zawarcia umów gospodarczych pomiędzy Polską. a ZSRR 


(Wywiad z ministrem pełnomocnym tow. 


Dnia 
podpisane 
y umowy 


2U stycznia 1548 roku 
zostały w Moskwi 


gosnodareże pomię 


dzy Polską a ZSRR o ogrom- 
m znaczeniu dia naszego 
gospodarczego. jak i cało- 
kształtu  maszych możliwości 
rozwojowych œ mianowicie: 
1) umowa o wzujomnych do 
stawach towarowych w latach 
1948 — 1 2) umowa zbožo- 
wa na dostawę do Pólski 200 
tysięcy ton i 8) umowa 


fowostytyjna, W niespełna rok, 
ro podnisaniu tych. doniosłych 
umów, t. j. dnia 15 b- m., za- 
kres działania zawartej przed 


rokiem umowy a wzajemnych 
dostawach towarowych, 

zrneznia rozszerzony, W przed. 
sień rocznicy zawarcia. Tych 


nmów 
używka 
menta 


Agoncja  Rohafnic 
ol dyrektora Departa 
Traktabiw  Ministerstwn 
Trzemysła i Handlu, ministra 
pełnamnenęco tow inż. Henry 
ku Różańskieno ońpawiedź na 
reg pytań,  interosujących 
e publiczną, 


opi 


Taki był stan stosunków na 

szych z ZSRR i jaka była 
ich podstawa przed zawarciam 
umów ze stycznia 1948 r.? 

Nasze stosunki gospodarcze 

zo Związkiem Radzieckim opie- 
ahy sie na szeregu umów, jakie 
były zawierana w okresie od 
maśdziernika 1944 r. i dotyczy” 
ty zarówno wymiany  handlo- 
wej jak i innych dziedzin 
współpracy gospodarczej, 

ierwsza umowa handlowa 

miedzy Polską a ZSRR zo- 
stałą zawarta 10 października 
1944 r. w Lublinie, wy okresie 
trwających jeszcze ciężkich 
zmarań wojennych z najoźīź. 
cą hitlerowskim i przewidywa- 
ła dostawę na warunkach kre- 
dytowych najbardziej miezbęd- 
nych snrowców i towarów dla 
wyzwolonej wówczas części na- 
szego kraju. Otrzymaliśmy w 
tym czasie pewne ilości węgla, 
keniecznego dla uruchomienia 
zakładów przemysłowych i ko- 
lei, dla przemysłu białostockie- 
go. stopy metali dla zakładów 
w Stalowej Woli oraz szereg to 
warów konsumpcyjnych, nie- 
zbędnych dla zaopatrzenia lud- 
neści, 


go terytorium kraju 1 przed 
stawiała już znacznie rozsze- 
rzony poziom 0*rotów, które 


W ramach następnych umów 
analowych, zawartych w 1046 
1 1937 r. oraz dodatkowych 
umów na dostawy zboża, wymia 
na towarowa między  Zwiąż- 
kiem Radzieckim a Polską 
znacznie się rozszerzyła i tak: 
obrót towarowy w 1946 r. wy- 
niósł ponad 141 mil, dol, a w 
1647 około 159 mil. dol, 


W okresie naszego, doffeytu 
zbożowogo otrzymaliśmy ze 
Związku _ Radzisckiezo ponad 


000 ton zboża: Zboże otrzy 
maliśmy na warunkach krady 
towych. umożliwiających —spła 
tę w ciągu półtora do dwóch 


lut. rózrachowując sip usłu: 
gami tranzytowych przewozów 
knlojowych.: oraz towirami w 
ramach naszego normalnego 
eksportu do, Związku Radziec. 

zo, co w okresie nirkorzyst= 


eh uródzajów w ZSRR było 
wyrazem naprawdę braterskiej 
pomocy, wyjatkowym zrozumie» 
niem naszych potrzeb i moż 
gospodarzych. 


Qnkio znacznie mają umo 
wy 1048 r. dla naszych dal: 
zych. perspektyw, rozwojowych 


i jaki wpływ maję na realiza- 
h planów gospodar- 


genata m atoza 1948 r. 
pięcioletnia umowa o: wza- 
jemnych dostawach  towaro- 
wych _orńz umowa o dostawach 
a Polski sprzętu przemysło- 
wego na kredyt (t. zw, inwe- 
jna), stworzyły podstawy 
długofniowego i planowego 
zaopatrzenia. naszój gospodarki 
w podstawowe surowce i towa- 
jak: bawełna, rudy: żelaz. 
ne, manganowe, chromowe, pro- 
dukty naftowe. szereg deficy: 
towych chemikali, łożyska kul 
kowe oraz sprzęt kinowy, ra- 
diowy i t. d. Z drugiej 
zapewnia ona trwały zbyt dla 
raszej produkcji włókienniczej, 
taboru kolejowego, hutnictwa, 
przemysłu. enkrowniczego, 06- 
mentowego, hutnictwa szkle- 
nego 1 t d. 

Zawarta w tym samym cza. 
su umowa o dostawach sprze- 


do 


wyniosły około 66 mil, dolarów, |! 


450 fol. dla. kluezo 
gospodarki, | r 


zne i motn- 


mil. 


urzydzeń 
i pomocą techn 
ipang: dla uruchomienia obiek 
tów, wreszere dostawy oddziel. |i 


wraz z projek 
iezng, nie-| h 


<zorpane? 


stawach sprzętu przemysłowi 
go na kredyt, to dostawy na r. 
1:48 zostały już wykonane, 
4 Srm iśmy | towary 
w ramach umowy inwe- 
stycyjnej? 
W remah umowy inwesty- 
nej núdoszły do Polski 
obrabiarki dla przemysłu meta. 
lewego oraz sprzęt din wiortnì- 


Komuniści 


żądają wypowiedzenia uki 

Poset komunistyczny do par~ 
lamentu szwedzkiego, Gustaw 
Jokansson złożył w parlamencie | t 


H stępua umowa zawartą 
stałą w 1945 po wyzwoleniu 


tm przemysłowego na kred; 
przewidywała dostawy ma su 


przemysłowych, 


fla wielki 


nn 


kia 
potrzebuje 
sprzętu przemysłowego i urząs 
dzeń, to jednak część ich odstę- 
puje nam, nie wymagając zina- 


dzająć się na spłaty w ciągu 5 | ny 
lat, 


nież o braterskim „zrozumieniu 


doktryna Trumana, unia zacho 
dnia i planowany pakt atlan- 


inż. H. Różańskim) 

wstępnych i tech- | pomocy przy montażu 1 urucho. 
wielkich zakładów {imieniu obioktów przemysło- 
Wykonano take | wych, pomoc przy opanowaniu 


jektów 


pi 


energetyka. szereg prao  pószukiwaw. | procesów technologicznych przez 
przemysł chemiczny, maszyno-|crych i badawezych, związa- | delegowanie wybitnych. specja. 
wy, cementowy,  włókiedniczw, z opracowaniem projek: |listów sowieckich din przeka. 
fipierniczy, <doktawy. komplote przygotowaniem dostaw |zania doświndezoń | produkeyj: 


huty, szerogu ta. 
dwóch wiel 
p. cementowni 


nych i udostępnienia naszym 
specjalistom zapoznania się m 
sami technologicznymi ra. 
ekiego. przemysłu. 


brył chemie 
h  oloktrow. 
ita, 


nych zespołów i maszyn dla W jaki sposób i w jakim Na czym polega różnien ( 
śkompiotu a istniejących 7a topniu zawarcia i w umów 1048 r. w porówna. 
Wadów stwarza ronlne podsta-|nanie umów 1948 r. nin z zasadami  „marshallow- 
wy dla urzeczywistnienia wiel-| zasadę przyjaźni, wzajemn skimi**1 
irao dlucofalowego plany roz. i współpracy pomiędzy| Różnica polega na tym, że 
budowy i przebudowy gospo- a ZSRRĄ * |dostawy ze Zw. Radzieckiego 
duzczej kraju A y dawnioj zawarto po. |'30 $è nzałożnione od spółnia. 
9025, przewić r pmol dobnia Jaki umowy (ze. aty nìs jakich warunków polie 
wach 1543 r. y 1949, r, sq przykladem przyjaz. | tycznych, podczas gdy dostawy 
towerowe, pol weż nej współpr shallowskie wymagają od 
tynentu i oge mocy, Dostawy, zb otrzymujących t. zw. pomos 


wy kony 
gospodarce 


unia szeregu warunków 
h i politycznych, 


h kredytowych, wykony- 


Kontyngenty towarowe prze:| wane w okresie, kiedy Związek ] h 
widziane w ramach 5-cioletniej| Radziecki sam w siebie regla-|,, Dostawy ze Zwinzku Radzioc 
umowy zostały niste protolcó. | mentownł  Kónsurapcję chleba, | Eiego sa na warunkach praw- 
jem 0 dostawach towarowych | na skutek niepom. dziwie kredytowych, podczas 
z 1048 r. i zawartym przed ki- 4 wymownym przykłą | <97 kraje korzystająca z do. 
kn dniami protokółam m. dosta: srozumienia naszych po. "tnw marshallowskich zmuszona 
wach na rok 1050 bostawy na i maszych możliwośći sa do wpłacania własnych środ. 
SA (i dreobyozicy EMOA Ea S ków finansowych do dyspozy- 
przewidziane: kontyngenty. Tes] Woro równiez  podkroślić, |cji amerykańskiego Administra 

f È mimo iż Związek Rar |in-a Planu 

eli chodzi o dostawy przewi-| areek soni wi . 
dzjkno, w ramach wwowy o do| dzieci realizując swop wiel- | Tzw. pomoc marshaliowska 
opiera się głównie na dow 


5-ciolatki Stalinowskie sam 


olbrzymich ilości | stawach pewnych typów towa 
rów gotowych i towarów Kon- 
suhrpcyjnych w zależności | ra- 
czej od potrzeb _amorykańskich 
qksnorterów, niż zninteresowa” 
h krajów. Dostawy te zmiea 
rzeję do podporządkowania ryn 
ków tych brnżów potrzebom 
amerykańskim, en podrywa roz 


wój gospodarczy i byt tych kra 


j strony zaliczkowania i zgą 


po wykonaniu dostawy. 
Wroszcie sam sposóh wykona 
a tych dostaw Świadczy rów- 


ctwe naftowog: Poza tym w|i pomocy, dostawy bowiem obej| jów. Ze Zw. m ckiego 
viągu roku ubiegłego rozpo mują poza sprzętem również] otrzymuje Polska surowce i 
ła się praca nad wykonaniem lpomoc techniczną, w postać , a płaci wyzoż 


hami 
rozwój gospodarczy i 


gotowymi, eo pr 


wzrost 
źności naszego kraju 


zami 


szwedzcy 


ładu marshallowskiego 


TXIN sposób i w jakim 
stopniu nasze umowy pol. 
tyczne i gospodarcze z ZSRR 
tworzą harmonijną całość? 


yeki, Nasza współpraca gospodars 


wniosek, domagający się wypo: | Johnson podkreślił, iż -plan | cza rozwi 

Ą $ , iż a się na tla poglebie 
wiedzonia przez Szwecję ukła. | Marshalla jest wyrazem. dążoń | nie pan EA 
du marshallowskiego. finansjory amerykańskiej do| tle rozwijającego się zbliżenia 
son stwierdził, iż plan Marshal: |hegomonii światowej. Plan ton |kuliuralnego i znejeśniającej 
la jest fragmentem R. podstawowe przy, 3 
ge. okonomieznogo i mili robotniczej i| Odpowiada ona . najgtębszyni 
r A EO ro p wreniznia_ pano- | interesom naszych RE zim 
ko Związkowi Radzieckiemu. monoDolistycz-|i to stan 
Tavyni ogniwami tego bloku są n AEE dewon | 


-280 i pomyślnego jej. rozwoja. gj 


Wbrew wszelkim intrygom rozbijaczy jedności robota czej. 


Światowa Federacja Zw. Zaw. będzie istniała i wzrastała w potęgę 


Apel do robotników całego Swiata 


PARYŻ. 


Biuro Wykonawcze Światowej Federacji Związków 


Zawodowych zakończyło w 


sobotę swe obrady. Na osta» 


tnim posiedzeniu Biuro ustaliło porządek dzienny zebra- 
nia Komitetu Wykonawczego, który będzie obradował 


w dniach 28 — 31 stycznia 

Komitet Wykonawczy roz 
proponujący zawieszenie na 
ŚFZZ, 2) sytuację Związków 
3) przyjęcie nowych członki 
związane z organizacją II k 
dzie się 27 czerwca br. 


w Paryżu. 

patrzy: 1) wniosek brytyjski, 
okres roczny działalności 
Zawodowych w Meksyku. 
ów do ŚFZZ, 4) sprawy 
ongresu ŚFZZ, który odbę- 


Na zakończenie obrad Biuro Wykonawcze ŚFZZ ogłosi» 


ło następujący apel. 

„Robotnicy i robotnice! 

Jedność robotników jest w 
niebezpieczeństwie. Przed- 
stawiciele brytyjskich TUC 
i amerykańskich CIO Związ 
ków Zawodowych postawili 
Biuro Wykonawcze przed al- 
ternatywą albo zawieszenia 
działalności ŚFZZ albo jej 
rozwiązania. W przeciwnym 
razie zagrozili oni wystąpie- 
niem z Federacji. Chcieli oni 
narzucić 67 centralom kra- 
jowym, które łączą zorgani- 
zowane masy pracujące ca- 
lego świata, wolę TUC i CIO, 
Większość czlonków Biura 
Wykonawczego zapropono- 
wała rozpatrzenie kwestii 
spornych i znalezienie poro- 
zumienia w sprawie działal- 
ności ŚFZZ. Przedstawiciele 
1rytyjskich i amerykańskich 
związków zawodowych pozo 
stali nieprzejednani, zażąda- 
li od innych członków Biura 
podporządkowania się ich 


woli į rozwiązania Federa- 


cji. Większość członków Biu 
ra mie mogła przyjąć tego 
ultimatum. Decyzja w spra- 
wie istnienia Federacji może 
być powzięta jedynie przez 
Kongres. Większość Biura 
zaproponowała przekazanie 
wniosku brytyjskiego Komi- 
tetowi Wykonawczemu, Ra- 
"zie Generalnej oraz Kon- 
gresowi. Członkowie Biura 
DEAKIN (W. Brytania), CA- 
REY (Stany Zjednoczone — 
CIO i KUPERS (Holandia) 
cdwiadczyli, że nie zamierza 
ja brać pod uwagę opinii 
większości í opuścili salę o- 
brad, wykazując w tżn spo- 
sób, że wycofują się z ŚFZZ, 


Robotnicy i Robotnice! 


ŚFZZ jest wspólnym do- 
brem mas pracujących. Wy- 
raża ona ich aspiracje į speł 
nia ich nadzieje. W chwili 
swego powstania ŚFZZ okre- 
śliła w swym statucie nastę- 
pujące cele: 

f Walka związków zawo: 

dowych wszystkich tych 
krajów przeciwko zamachom 
ła prawa społeczne i gospo- 
darcze oraz na swobody de- 
mokratyczne mas pracują” 
cych. 
2 Zapewnienie pelnego za 
trudnienia. 
A Posbszanie warunków 
płacy i podniesienie po- 
omu życia, 
Ą Skrócenie czasu pracy. 


| nikalięgę zje pracow- 
ników į ich rodzin na 
wypadek bezrobocia, choro- 
ty lub nieszczęśliwego wy* 
padku. 

gZeoratrzenie na starość. 


| pęt. o ostateczne wy: 
korzenienie pozostałości 
faszyzmu bez względu na je- 
go formę czy nazwę. 

8 Walka przeciwko woj: 

nie i jej przyczynom oraz 
walka o trwały pokój. © 

g Obrona i reprezentowa 

nie interesów mas pra 
cujących we wszystkich or- 
ganizacjach międzynarodo- 
wych. 

Od przeszło 3 lat ŚFZZ 
rozwija intensywną działal- 
ność, dążąc do osiągnięcia 
tych celów. ŚFZZ mogłaby 
uczynić znacznie więcej, gdy 
by jej działalność nie była 
hamowana przez tych, któ- 
rzy dziś domagają się jej 


Jednakże Biuro Wykonaw| 
cze kontynuowało swe prace 
pod przewodnictwem wice- 
przewodniczącego ŚFZZ — 
Di VITTORIO (Włochy). 


rozwiązania. 

Przywódcy brytyjskich 
związków zawodowych, wy- 
stępując ze swą propozycją. 
nie zrozumieli widocznie gig 


acji, przywódcy brytyjskich 
lijzwiązków zawodowych my: 
tą, mogą narzucić innym 


kokich przemian, jakie za- 
szły w sytuacji związków 
zawodowych na świecie w 
wyniku drugiej wojny świa 
towej. 

Związki Zawodowe 
grupują miliony pra- 
cujących. 

Minął czas, kledy jedna 
centrala krajowa, dzięki lir 
czbie swych członków, mo- 
gła opanować międzynaro- 


szywej oceny obecnej sytu: 


swe koncepcje, zamiast szu 
kać braterskiej współpracy 
w wafunkach wzajemnego 
porozumienia się z innymi 
związkami zawodowymi. 
Próba rozbicia lub zlikwi* 
dowan'a SFZZ jest wyrazem 
e'wolutnego negowania ele- 
mentarnych zasad demokra: 
moris związki za: 
MONO 


Od sierpnia 1944 r., ti. od, 
obalenia dyktatury Antonescu 
do dnia dzisiejszego, to okres 
potężnego kroku naprzód, któ 
ry uczynił naród rumuński, 

Obalenie dyktatury Anto- 
nescu było konsekwencją zwy 
cięskiego marszu Armii Ra~ 
dzieckiej, niosącej wolność u- 
larzmionym przez faszyzm na 
rodom Europy, Dzięki wiel- 
kiemu zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej, Rumunia otrzymała 
plerwszy podstawowy waru- 
nek rozwoju demokratyczne- 


go, mianowicie wyzwolenie 
tkwiących w narodzie sił po- 
stępowych. 


Od pierwszej chwili oba: 
nia dyktatury Antonescu roz- 
poczęła się nieubłagańa wal- 
ka z reakcją, która pragnęła 
ugruntować w Rumunii, w o- 
parciu o monarchię rzady to- 
dzimego i zagranicznego ka- 
pitału. Walka ta rozgorzała 
na wszystkich odcinkach ty- 
cia politycznego i gospodar- 
czego. Podstawą tej walki by 
ła przeprowadzona 24 marca 
1945 roku reforma rolna, któ- 
ra dała chłopom małorolnym 
i bezrolnym 1.040.000 na zie- 
mi. Rumuńskie masy ludowe 
musiały w uporczywej walce 
przełamywać opór i sabotaż 


elementów reakcyjnych, usl- 


dowy ruch zawodowy i nim|* 
kierować, Pod wpływem fal |s) 


wodowe chciałyby wraz z 
kilku innymi organizacjami 
narzucić swą wolę ŚFZZ. 
Międzynarodowa jedność 
mas pracujących w ramach 
ŚFZZ opiera się na dobro- 
wolnej współpracy związ* 
zćw zawodowych. Związki 
te nie są organizacjami poli: 
tycznymi. Ich głównym ce 
lem jest polepszenie warun- 
-ów bytu klasy robotniczej. 
niezależnie od zapótrywań 


jązki za: 
wodowe nie mogą być tere: 
zem rozgrywek politycz: 
nych: 
ŚFZZ istnieje nada!. 
Biuro T/ykonawcze oświad 
cza, że ŚFZZ itnieje nadal. 
Nie wyklucza ona ze swego 
icra żadnej krajowej organi 
zacji związkowej. Istnieje 
ona nadal, ponieważ na ca- 
tym świecie są robotnice i ro 
botnicy, których należy bro- 
niž į jednoczyć. 
PRENER 


łujących przywrócić 
reakcji kapitalistycznej 
pomocy _ impertalistów an 
skich. Zdemaskowane zastały 
zdradzieckie manewry Iantu 
pragnącego stworzyć z Rumu 
nii pomost dla Imperialistów 
anglosaskich, g 


Po usunięciu z rzą A 
Tatarescu | utworzeniu drn- 
giego rządu Grozy, w którym 
wszystkie teki objęli postę- 
powi działacze parıli demo- 
kratycznych, 31-go grudnia 
1947 roku została obsiona mo 
narchiu | proklamowana Ru- 
muńska Republika Ludowa. 

W wyborach w marcu 1348 
roku, które były jednocześnie 
plebiscytem, naród rumuński 
wypowiedział się za Fromiem 
Demokracji Ludowej, za Re- 
publiką Ludową i przeciwko 
monarchii, Front Demokracji 
Ludowej zdobył w nowym 
Zgromadzeniu Ludowym przy 
gniatającą większość, osiąga- 
jąc 93 proc, głosów. W ten 
sposób wielkie zwycięstwo ru 
muńskiej klasy robotniczej, 
połączonej sojuszem z drob- 
nym chłopstwem, zdobyło a- 
probatę całego narodu, Wy- 
bory te były sromotną klęską 
rodzimej i zagranicznej reak- 


MANENE 


Usiłowanie rozbicia jedno 
ści klasy robotniczej jest 
czynem karygodnym, za któ 
ry masy pracujące i historia 
wydadzą wyrok potępiający 
ua jego sprawców. 

Biuro Wykonawcze posta- 
nowiło zwołać do Paryża na 
dzień 28 stycznia zebranie 
Komitetu Wykonawczego 
SFZŹ. Zaleca ono Komiteto- 
wi zwołanie w drugiej po- 
towie czerwca br. II kongre- 
su ŚFZZ. Ze wszystkich kra- 
jów świata napływają depe- 
IE domagające się utrzyma 
nia i wzmocnienia jedności 
SPZZ. 


Wielkie cele ŚFZZ. 


Robożnicy i robotnice! 

Cele ŚFZZ są wielkie i 
zlachetne. Wyrażają one 
pólne interesy robotników 
i pracowników umysłowych. 
Dla utrzymania tych celów. 
rezbędne jest wzmocnienie 
iedno*ci mes n="uiesvch e| 
łego świata. Wbrew wszel- 
wa UO 


Frontu [ 


łeczeństwo rumuńskie. 

Rok 1948 był rokiem wiel- 
kiego wysiłku całego narodu 
rumuńskiego. Rezultaty tego 
wysiłku I ofiarności nie dały 
na siebie długo czekać. W jed 
nym roku przeprowadzono 
szereg niezwykle doniosłych 
reform społecznych 

w pierwszym rzędzie osią- 
gnięto stabilizację gospodar- 
czą | finansową i zrównowa- 
żono budżet rumuński. Stabi- 
lizacja finansowa przyczyniła 
się do znacznej obniżki cen, 
podwyżki realnych płac, a co 
za tym idzie, do zwiększenia 
siły nabywczej mas pracują- 
cych. 

Olbrzymie znaczenie dla go 
spodarki rumuńskiej i dla roz 
szerzenia podstaw gospodarki 
socjalistycznej miało upań- 
stwowienie rumuńskiego prze 
mysłu, które nastąpiło w 
czerwcu 1948 r. W ręce klasy 
robotniczej dostały się fabry- 
ki i kopalnie, które do tej po- 
ry były bazą rumuńskiego i 
przede wszystkim zagraniczne 
go kapitału. Objęcie przez 
państwo ludowe przemysłu ru 
muńskiego wzmogło wysiłek 
robotników, którzy masowo 
przystąpili do współzawodni- 


kim intrygom politycznym, 
skierowanym przeciwko 
ŚFZZ Federacja będzie ist- 
niała i wzrastała w potęgę, 
Nich żyje jedność mas 
pracujących całego świata! 
Klasa robotnicza wynio- 
sła z drugiej wojny świato- 
wej wielką naukę. Przeko- 
nała się ona, że rozprosze- 
nie jej sił otwiera drogę fa- 
szyzmowi, ułatwia przygo- 
towania do nowej wojny 
oraz pauperyzację mas pra- 
cujących. Jeżeli nie chce- 
cie odrodzenia faszyzmu, je- 
żeli nie chcecie nowej wój- 
ny, zacieśnijcie szeregi, urze 
czywistniając jedność klasy 
robotniczej na całym świe- 
cie. W tym jest główna na- 
dzieja pokoju, demokracji i 
postępu. p 
Niech żyje jedność mas 
pracujących całego świztal 
Niech żwie światowa Fede- 


racja Związków Zawodo= 
wych! 
PAKOWY nnne 


Rumuńska Republika Ludowa na drodze do socjalizmu 


władzę[cjł i skupiły wokół 
przy | Demokracji Ludowej całe spo 


ctwa pracy, oraz pozwoliło na 
wprowadzenie gospodarki pla 
nowej, 

Przez stabilizację gospodar- 
ki | upaństwowienie przemy- 
słu Rumunia weszła w nowy 
okres rozwoju swego Życia 
gospodarczego. 28 grudnia ub. 
roku został uchwalony jedno- 
roczny plan gospodarczy, któ- 
rego głównym zadaniem jest 
rozszerzenie podstaw socjali- 
stycznej gospodarki i podnie- 
sienie dobrobytu mas pracu- 
jących. 

W tym samym roku prze- 
prowadzono reformę sądown! 
ctwa i reformę szkolną, zmie- 
rzającą do upowsżechnienia 
szkolnictwa i całkowitej lik- 
widacji analfabetyzmu. 

Te wielkie reformy społecz 
ne mogła Rumunia przepro- 
wadzić dzięki zwycięstwu 
Frontu Demokracji Ludowej 
i rumuńskiej klasy robotni- 
czej, Dzięki temu zwycięstwu 
w ciągu krótkiego czasu za- 
cofana, jęcząca w jarzmie ka= 
pitalistów | obszarników Ru- 
munia Karola II i Michała 
stała się ludową republiką, 
krajem ludzi pracy, idacym 
szybkimi krokami do socjali- 
zmu. (ab) 


Z r o A ród 


Z teatrów łódzkich 
z an 


„Arthur Miller i Synowie“ 


Szłuka w 3 aktach — w teatrze „Melodram“ 


Ryszard Ordyński w artyku- 
le swoim „Etyka społeczna — 
w świetle dramatu amerykań- 
skiego” pisze: Arthur Miller, 
młody literat, którego sztuka 
„Synowie” otrzymała w New 
Yorku nagrodę krytyków, a 
więc zdobyła najwyższe odzna 
czenie literackie i artystyczne 
ubiegłego sezonu, staje tu w 
roli sędziego,  potępiającego 
bezlitośnie tych wszystkich, 
którzy nie zawsze drogą ucz- 
diwa doroblili się majątków na 
produkcji wojennej. Jeżeli do- 
damy do tego, że eztuka ta 
udobyła sobie powodzenie w 
niektórych krajach  europej- 
skich, wydać się może, iż jest 
to utwór nie tylko wartościo: 
wy, ale też | postępowy. Czy. 
tak jest w istocie? Zastanów- 
my się nad treścią, Rzecz dzie- 
ja sią na prowinefi, w Amery- 
ce, w domu bogatega fabrykan 
ta, który w czasie wojny fabry 
kując silniki do samolotów 
dorobił się znacznego matjąt- 
ku. Wszystkie trzy akty roz- 
grywają się na werandzie je- 
go domu, tu schodzą się są- 
siedzi i tu rośnie drzewo za- 
sadzone na cześć jego starsze- 
go syna. zaginionego na woj- 
mie. Burma która w nocy ła- 
imie drzewo staje ię niejako 
symbolem nadchodzącej tra- 
gediL Fabrykant, Joe Keller 


| jest typem amerykańskiego bu 
|sinessmana, wojna dla niego 
stała się kopalnią dochodów, 
Jest bezwzględny w pogoni za 
bogactwem, Gdy część silni- 
ków okazuje się zła. całą wi- 
nę zwala na swego wspólnika 
którego sąd skazuje na karę 
więzienia, On zaś, Joe Keller, 
zostaje zwolniony i bogaci się 
dalej, Młodszy syn jego, Chris, 
ma być w myśl intencji auto- 
ra, postacią dodatnią, Był na 
wojnie, walczył z faszyzmem, 
nie podoba mu się sytuacja w 
kraju, ale pracuje u ojca w. 
fabryce i jest jego zastępcą. 
Chris kocha się w Annie De- 
ever narzeczonej swego zagi- 
nionego brała, z którą chce się 
ożenić. Annie jest córką sxa- 
ganego  wspólniką  Deewera. 
Żona Kellera mie chce pogodzić 
się ze śmiercią syna, starannie 
pielęgnuje w sobie myśl 
o jego ocaleniu, Dlatego też 
mie chce dopuścić do ożenku 
swego młodszego syna. Niespo 
dziewany przyjazd brata An- 
nie, który widząc się z ojcem 
swoim w więzieniu dowiedział 
się całej prawdy, komplikuje 
sytuację. Dr. Jim Harris nie 
chce dopuścić do ślubu sios- 
try swojej z symem tego, który. 
podstępnie wtrącił jego ojca do 


rzy w winą swego ojoa a gdy 
dowiedział słę z ust jego ca: 
łej prawdy zdenerwowany wy 
jeźdża z domu, aby... po kilku 
godzinach wrócić z powrotem. 
W wyniku rozmów dowiaduje- 
my się, że matka Kate wie- 
dziala o przestępstwie swego 
męża | w gruncie rzeczy nig- 
dy nie”reagowała na nie. Jest 
tylko matką, która kocha swe- 
go starszego svna. Koniec trze- 
ciego aktu, likwiduje wszyst- 
kie sprawy jednym niemalże 
zamachem. Chcąc wytłumaczyć 
pani Keller, że syn jej istotnie 
zaginął, Annie pokazuje jej 
list, w kłórym on pieał że po- 
pelnia samobójstwo, nie mogąc 
ścierpieć zbrodni swego ojca... 

Joe Keller idąc w ślad za nim 
popełnia samobójstwo a Chris 
wraca w tym czasie do domu 
i gdyby autor napisał piąty 
akt zapewne ożeniony z Annie 
mrzybrałby postać swego oj- 
ca. bogatego i bezwzględnego 
businessmana, 

Cały problem poruszony 
przez autora zawieszony został 
w próżni. Bardzo możliwe, że w 
obecnej Ameryce nawet tego 
rodzaju miezmiernie ostrożnie 
napisana sztuka wydaje się od 
ważną, my zaś żyjąc w innych 
warunkach odczuwamy jej 
fahz i melodramatyczność. Me- 
lodramatyczna i sztuczne jest 
zgrupowanie postaci: bezwzglę 
dmego fabrykanta, jego żony, 
młodszego syna i Annie, która 
jest równocześnie  narzeczo- 
mą zaginionego syna, przyszłą 


Konflikt jest szyty aż nazbyt 
grubymi nićmi. Chris ma być 
idealistą, żołnierzem, przeciw- 
stawiającym się ustrojowi a 
równocześnie praciije u swego 
ojca, od niego pobiera regular- 
nie pensję i jest dziedzicem 
jego majątku, zdobytego w cza 
sie wojny. Czyż można uwie- 
rzyć w to, że Chris szukając 
poparcia dla swego ożenku u 
ojca, nie wie o jego przestęp- 
stwie? A wreszcie jego „bunt” 
sprowadza się do kilkugodzin- 
rej przejażdżki samochodem, 
po której powraca do domu. 
Jednakże niejasno ukazana 
jest Kate, owa nieszczęśliwa 
matka, która wie że zbrodnie 
jej męża spowodowały śmierć 
tylu młodych pilotów i nigdy 
na to nie reagowała, nigdy nie 
protestowała. Ba sama budo- 
wała jego alibi, ażeby go unie- 
winniono. Broniła go po to, 
ażeby żyć spokojnie i w dobro 
bycie, Nawet znakomita gra 
Ewy Kuminy* nie uczyniła po- 
staci matki prawdopodobniej- 
szej. Samobójstwo Joe Kellera 
jest absolutnie nieumotywowa 
ne. Któż uwierzy, że stary lis 
— przemysłowiec na wiado- 
mość o Śmierci syma, o której 
i tak dawno jest przekonany 
może się zabić, Przecież ani 
fakt samobójstwa nie był ni- 
czym umotywowany, ami też 
w sztuce niczego nie oznacza, 
chyba bezradność autora, który 
w ten, dość łatwy sposób 
chciał wybrnąć z całej sytua- 
cji, Wreszcie jakże dziwną po 


żoną Chrisa i równocześnie cór 


wiezienia. 
Chrie moczetkowo nie wie- 


ką ekrzywdzonego wspólnika. 


stącią jest- Annie. Dwa i pół 


ojou, przyjechała z tak dale- 
ka, ażeby wyjść za mąż m 
Chrisa | w gruncie rzeczy wy- 
bielała Joa Kellera i jego żonę, 
ażeby przy końcu trzeciego ak 
tu pokazać lst od ich zaginio- 
nego syna, a tym samym do- 
prowadzić do „tragedii” rodzin 
nej. 


Zagadnienie społeczne, w 
miarę rozwoju akcji rozwad- 
nia się w ckliwych psedo-psy- 
chologicznych gierkach. Potępie 
nie przez autora kompromisu 
z eumieniem, jaki skrupulatnie 
zbudował sobie Keller. jest nie 
pogłębione, gdyż widzimy rów 
nocześnie całą galerią tego ro 
dzaju typów. Trudno więc uwa 
żać Kellera za moralne stu- 
dium kompromisu, do jakiego 
zmierza ustrój amerykański. 
Kara, która spada na przestęp. 
cę jest nieoczekiwana, 


Rzucane tu i ówdzie politycz 
ne aluzyjlki, mające sprawiać. 
wrażenie rewolucyjności eą w 
gruncie rzeczy oderwane od ak 
cji i w działaniu bohaterów 
sztuki sbsolutnie nie znajduje 
potwierdzenia. Chris ożeniony 
z Annie będzie produkować 
takie same zepsute silniki, a 
cierpiąca matka ieqo tak sa- 
mo będzie wybielać sweqo sym* 
jak wybielała męża, Tak więc 
nostępowość tej sztuki jest H 


aktu niechętnie mówi o swoim'sa zwłaszcza dwa pierwsze ak- 


dzo wątpliwa. Co najwyżej 
jest tn nieśmiały mieszczański 
„bunt który nic nie potrafi 
rozwiązać, 

Sztuka jest zbudowana wcale 


ty. W trzecim akcie autor qu- 
bi wszystkie wątki | próbuja 
ratować roczlatującą się akcją 
typowo kinowymi efektami. 
Dialog w zasadzie jest żywy 1 
zajmujący. Sztuka wystawiona 
parę miesięcy temu w „Placów 
ce” nie miala dobrej prasy. 
Spotkała się z oceną surową 
i dlatego dziwić się należy, 
dlaczego wznowiono ją w Ło- 
dzi i do tego w Teatrze „Me- 
lodram”, który przezmiczony 
jest dla specjalnych widowisk 
masowych. Przekład i reżyseria 
Ordyńskiego mie zachwycają. 
Ewa Kunina potrafiła postać 
Kate uczynić sympatyczna i za 
razem tragiczną. Doskonała jej 
«ra. realistyczna, pozbawiona 
ekspresjonistycznych efektów, 
doprawdy wzruszała. 

Również dobrą postać Joa 

Kellera stworzył Leon Pietrasz 
kiewicz. Grał dyskretnie, z du- 
tym umiarem. Jadwiga Go- 
sławska. Maria Koziersku, Hall 
na Drohocka, Kazimierz Wila- 
mowski i Stefan Śródka two. 
rzyli zgrany zespół. 
Pewne zastrzeżenie budzi ja 
dynie Janusz Warmiński. Chris 
w jego interpretacji nie przy: 
pominał jakoś cierpiącego ide- 
alisty, raczej sprawiał wraże- 
nie młodego sportowca. Deko- 
racje Józefa Rachwalskiego 
orzyłemne i dobrze wkompono 
wana w tak małą scenke 


nieżle, dobrze skonstruowane 


Jan Śpiewak 


Nr. 25 


Współ 


zawodnictwo pracy w spółdzielczości 


Wywiad z przewodniczącym oddzía'u łódzk'e”o Zw. Zaw. Prac. Spółdz elczyca tow. Ulbromstm 


W roku bieżącym została 
ujęta w ramy  ogólnopań- 
stwowego planu gospodarcze 


go działalność wszystkich | 


spółdzielni. + 

Do niędawna spółdzielnie 
pracowały wyłącznie na 
podstawie przez siebi. . „ra 
cowanych planów i ich roz- 
budowa toczyła się w oder- 
waniu od planu ogólnopań 


stwowego. 

Obecnie stanęły przed 
Związkiem Zawodowym 
Pracowników Spółdziel- 


czych nowe i ważkie za- 
dania. 

Jak nas informuje prze- 
wodniczący oddziału Łódz- 
kiego Związku Zaw. Prac. 
Spółdzielczych, tow. Ol- 
bromski, zostały opracowa- 
ne szczegółowe regulaminy 
współzawodnictwa pracy a- 
żeby nie tylko zrealizować 
plan gospodarczy na odcin- 
ku spółdzielczym, ale i przy 
śpieszyć jega wykonanie. 

Będzie to współzawod- 
nictwo indywidualne i zes- 
połowe. Przeprowadzona zo 
stanie klasyfikacja spół 
dzielni według ich zdolnoś 
ci organizacyjnych uwarun 
kowanych istniejącymi moż 
liwościami w terenie. Z ko 
lei realizowanie będzie 
współzawodnictwo między 
poszczególnymi _ spółdziel- 
niami. 

W spółdzielczości 
żywców elementami 
zawodnictwa będą: obrót, 
przypadający na jednego 
pracownika, szybkość ob- 
rotu towaru, jakość asorty- 
mentu, obniżenie kosztów 
handlowvch i eliminowanie 
manca. Poza tym w punkto 
waniu _współzawodniczą- 
cych ze sobą jednostek i zes 
połów uwzględniona zosta- 
nie czystość sklepu oraz 
sprawność i uprzejmość ob- 
sługi, 

W spółdzielniach gmin- 
nych Samopomocy Chłop- 
skiej współzawodnictwo o- 
pierać się będzie nie tylko 
na zwiększeniu obrotów, 
przypadających na jednego 
pracownika ale uzależnione 
zostanie również od wartoś 
ci dokonanego skunu pro- 
duktów rolnych, Ponadto 
uwzględ_iane będą takie mo 
menty, jak: ilość oraz ja- 
kość zorganizowanych oś- 
rodków maszynowych. 

W  snółdzielniach mle- 
czarsko-jajczarskich, ogrod- 


spo- 
współ 


niczych, mięsnych i ryb- 
nych, przy realizowaniu 
współzawodnictwa uwaga 


skierowana będzie na wskaż 


niki skupu w terenie, 
wydajność, jakość oraz roz 
budowę przedsiębiorstwa, 
sprężystość dokonywanego 
rozdziału, 

Dla pracowników spół- 
dzielni przetwórczych i pro 
dukcyjnych jako elementy 
współzawodnictwa wys 
pią, zwiększenie ilości i ja 
kości produkcji oraz osz- 
czędności surowca. 

Nowością jest wprowa- 
dzenie we wszystkich pla- 
cówkach spółdzielczych na- 
rad gospodarczych, pod- 
czas których cały zespół pra 
cowniczy nie tylko zostaje 
zapoznany z planem, ale za 
razem poddaje analizie iego 
wykonanie, omawia istnie- 
jące niedociągnięcia i w pra 
cy ie likwiduje. 

„Wierzę, — mówi 
Olbromski że 
współzawodnictwa, 
ta przez pracowników wszy 
stkich placówek  spółdziel- 
czych, przyczyni się nietyl- 


tow, 
akcja 


Ludy — miesiace 


ganizacja Techniczna, która 
skupia w swoich szeregach 
techników t inżynierów wsze) 
kiego rodzaju branż — włó- 
kienników, chemików, bida- 
wniczych, mechaników itd. W 
Łodzi oddział NOT w chwili 
obecnej liczy zaledwie 2 ty- 
siące członków, a zadania. ja- 
kie stawia soble ta organiza- 
cja, wymagają skupienia jak 
największej Ilości inżynierów 
1 techników, aby planować i 


organizować współpracę za- 
wodową | Indywidualna. W 
najbliższym więc czasie w 


skład NOT-u mają wejść sto- 


podję- | 


na|ko do realizacji planu gos- 


ale i do je 
wykona 


podarczego, 
przedterminowego 
nia”. 

Rok bieżący przyniósł 
pracownikom spółdziel- 
czym. tak samo jak i pr: 
cownikom innych gałęzi 
przemysłu, nową umowę 
zbiorową. Umowa ta usunę 
ła dotychczasowe anomalie 
i niedomagania na tym od- 
cinku, Zrealizowana zosta- 
ła w pełni zasada ośmio- 
godzinnego dnia roboczego. 
Zniesiono tak krzywdzacy 


dla wielu kategorii pracow 
ników,, a będący premią 
dla „wybranych“ zwyczaj 


wypłacania procentów od 
Ankonanego obrotu. 

Nowo opracowana siatka 
nłac jest bardziej sprawied 
liwa, niż dawna. Anal 
iac ją stwierdzić nal 
nowe place 


Zlikwidowane też zostały 
równocześnie anormalne 
przerosty wynagrodzeń. 
Nowa umowa zbiorowa 
zabezpieczyła interesy mło- 
docianych acowników 
półdzielń oraz kobiet cię- 
żarnych. Nowością jest znie 
sienie Rad  Zakładowych. 
Ich miejsce w placówkach 
pracy zajmują kola związ- 
kowe, których komnetenc- 
je kierowaniu spółdziel- 
nią i kontroli j*t działalnoś 
gl zostłv poważnie k- 


szone, Tow. Olbram: pod 
kreśla, że na nowym eta- 
mie 97 "nia Związek Zawo 
dowy Prarawników  Spół- 
PŚ idac) vta do 

powiązania 


iae 
ryymi i gospo- 
kraju przez wią- 
szanani burow 
yeZ- 


“i £ocjalis 


podwyżkę uporaż 
goriom pracowników, do tej 
pory najgorzej uposażonym 


warzyszenia rolników, leśni- 
ków t ogrodników. 
Pierwszym zadaniem, jakie 


NOT stawia przed sobą, jest 
podniesienie poziomu zawodó 
wego swoich członków. Orga- 
nizowane są więc szkoły wie- 
czorowe średnie i wyższe. a 
a odczytowa i wydawnicz 
złonkowie NOT-u postano- 
wili również brać żywy udział 
w naradach techniczno-wy- 
*órczych w zakładach pra- 
cv, gdzie biorąc udział w dy- 
skusjach, mieliby również 
głos doradczy. Bedą również 
uczestniczyć w. ulsładaniu pla 
nów inwestycyjnych 


Ogólnopolski zjazd pedagogów RTPD 


w dniach 27, 28 i 29 b. m. w Warszawie 


W dniach 27, 28, 29 bm. 
odbędzie się w Warszawie 
ogólnokrajowa konferencja 
pedagogów RTPD z udziałem 
przedstawicieli personelu nau 
czycielskiego szkół, świetlic, 
burs, internatów, Domów 
Dziecka i Robotniczego Towa 
rzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Na konferencji zostaną zre 
ferowane przez wybitnych 
specjalistów podstawowe za- 
gadnienia: 

1) Problemy wychowania 
na tle wytycznych polityki 
oświatowej Polski Ludowej. 

2) Rola organizacji mło- 
dzieżowych w pracy pedago- 
gieznej, 

3) Planowanie pracy peda- 


gogicznej, 


W wyniku konferencji zo 
staną opracowane na rok 
1949 konkretne wytyczne w 
zakresie zagadnień pedago- 
gicznych. 
WYPRAWACH 


nej 
Rozmowę przeprować ila 
IK 


m NOT-u 


organizacji techn ków i inżynierów polskich 
NOT jest to Naczelna Or- 


gólnych zjednoczeń przemy- 
złowych, 

w dni 1 do 28 lu- 
tego trwać będzie miesiąc po 


pularyzacji zadań 4 działalno» 
Ái NOT-u wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa łódzkiego. 
W ramach tero miesiąca or- 
ganizowane będą odzzyty, po- 
ranki filmowe, wycieczki do 
zakładów pracy, zebrania po- 
szczególnych stowarzyszeń 
zrzeszonych w NOT-cíe. 


Uprzemysłowienie kraju, 
zmiana jego struktury z rol- 
niczo-przemysłowej na prze- 
mysłowo-rolniczą wymaga sku 
pienia wszystkich sił Inżynie- 
rów i techników polsleich, ich 
współpracy w zależności od 
uzdolnień | doświadczenia na 


j 


EZR. 


i 


Już od wczesnego świtu uwijają się brygady motocyklowe 


po mieście — wybierając całe tony listów 


1 przesyłok ze 


skrzynek ulicznych. 


pes 


Listy przechodzą przez specjalne maszyny-datowniki, które 


stemplują znaczki i koperty 


odcinku specjalności każtlego 
z nich. Nie wątpimy. że mie- 
siąc NOT-u spełni swoje za- 
danie I nie znajdzie się ani 
jeden inżynier czy technik. 


Mnn nenon 


który by nie był członkiem 
tej pożytecznej i ważnej in- 
stytucji. (m.) 
MWt 


IWAN 


W Urzędzie Pocztowym Nr 2 — który 


stó! 


w tempie przyśpieszonym, 


jest „centralą li- 


na miasto Łódź | województwo, trwa nieprzerwanie 


praca przy segregacji korespondencji. Stąd lišty rozchodzą 
się na cały świat — do Australii, Nowej Zelandii, do Japo- 


nii, Chin 
AAAA W ACO WWAN NAUKOWY rAz 


ltd. 


Pomysłowość i ambitne plany załogi PZPB Nr 7 


„Bawełniana siódemka” nie pozostaje w tyle 


Komitet Partyjny PZPB 
Nr. 7 jest żywym nerwem 
fabryki, obchodzi go wszyst. 
ko, co dotyczy załogi i pro 
dukcji. 

Ośrodkiem zainteresowa- 
nia była ostatnio przede 


wszystkim umowa zbiorowa 
Po pierwszej wypłacie pa- 


Dbaimy o zdrowie własne i orzyszłeao pokolenia 


W poradni przedśiuknej przy ul. Próchnika 


Godzina 8 rano. W poczeknl. 
ni poradni  przedślubnej zna: 
duje się kilka osób: 4 kobiety 
4 3 możczyzn. Młoda kobieta. 
możo dwudziestoletnia, siedzi 
na uboczu, 

— Co panig, skłoniło do wi- 
ryty w poradni  przedślnbnej? 
Cry ma pani jakieś wątpliwo- 
ści co do stanu swego zdrowia? 
— zapytuję. 
— Właściwie nie 
ejalnych ;podejrzeń, alei choia. 
łubym się wpewnić, czy wszyst- 
ko jest w porządku. Nakłoniłem 
m tutaj mojego 
Oboje jesteśmy 


mam spe- 


odpowiedzialni wobec Państwa, 
i wychować zdrowych 
obywateli. Chcemy, mieć zdro. 


wo dzieci i nio przekazywać 
im żadnych dolegliwości. A 
kto wie, czy nie odzied 

my jakiejś choroby. Dowiemy 


sie, jak jest, i będziemy mieli 
do siebie jeszcze wieksze zau. 
fenie, niż dotychczas, 

W tej chwili proszą moją 
rormówczynię do gabinetu, aby 


| |zapadnienia jest wieln. 


pobrać krew do anlizy Was. 
sermana, 

Zagaduję starszego mężczyz 
nę, już po czterdziestce: 

— Jestem robotnikiem —mó- 
wi — umiem  rapracować 
rodzinę i pragnę ją sobie stwo. 


rzyć. Tyle się jednak człowiek |k 


nuponiewiernł w czasie wojny, 
trio przeżył, ža teraz chciałby 
mieć własny dom rodzinny, a 
chociaż nie jestem już piorw- 
szej młodości, to może i dzieci 


zdężyłbym wychować. Tak, ale 
nejpierw zobaczymy, czy je- 
stem zupełnie zdrów, bo mni 


nie chcę narażać przyszłej żo: 
ny; 
Özietwem niedomagań. J 
łom badany, a dzisiaj będą mi 
prześwietlać płuca. Jak wszyst 
ko pójdzie dobrże, to za tydzień 
do Urzędu, a jak nie, to będę 
się laczyć, a ślub odłożymy, 
Ludzi z takim podejściem do 
Obec- 
nie frekwencja miosięezna w 
poradni wynosi około 400 osób. 


Rorzystoją one zupełnie bez. 
płatnie z porad lekarskich i 
wszelkich koniecznych badań. 


Okazuje się, że w większości 


| 


na | nych. 


wypadków, kandydaci do mał. 
ństwa nie nie wiedzą o swo- 
ich dolegliwościach. Często są 
to sprawy dziedziczne, zwłasz. 
cza przy chorobach wone 

W ciągu dwu lat, 
reg kandydatów, u których y- 
o chorobę, - przeprowa 
riczhędną kurację. Po ponow. 


nym zgłoszoniu 
uzyskują zaświadczenie zdro. 
wia, 


W poradni przęślubnej pi 
lekarze wenerolodzy i in 
pobiera się krew do 
badania  mikroskopowego | na 
Wassórmana, _ prześwietla 
płuca. Do poradni powinni zgła 
szać się wszyscy, któ 

znmiar założyć rodzi 
ba wyzbyć wię fałszywego wsty 
Wizyta w poradni przed 
ślubnej na ul. Próchnika win- 
na być świadomym  krokiom 
mn drodze do podniesienia ogól 
nego stanu zdrowia naszego 
snołoczeństwa,  Zaświadczanie 
uzyskane w. poradni przedślub. 
nej, jest jednocześnie dowo 
fer moralności kandydatów do 
malżeństwa. 

Jadwiga Sakowicz, 


się 


du 


è do badania, |; 


nuje tu nastrój dobry. Cy- 
fry produkcji, które w okre: 
sie bezpośrednio przed i po- 
świątecznym nieco opadły 
(plan roczny wykonany zo: 


roku wyprodukowano jeden 
milioń 421 tysięcy metrów 
ponad plan) teraz znów po- 
in się z każdym dniem. 
dość opóźnień i dni opusz- 
szonych jest coraz mniejsza, 
bo każdy rozumie, że tyle 
arobi, He wyprodukuje i nie 
calą go żadne dopisane gor 
dziny, 

Aktyw fabryczny podjął 


bardzo 
bo od 
rocent. Podobnie 
ą braków. Zale- 
o to w pewnej mierze od 
jakości surowca, ale*też bar 
dzo dużo i od tkacza, który 
ie chciał zatrzymywać kro- 
sra i naprawiać defektów, 
gdyż przy starej umowie każ 
dy taki postój „zarywał” mu 
(uży procent premii, Teraz 
raczej oddawanie braków 
zaważy źle na wypłacie, bę- 
dzie wobec tego wolał kro: 
sno zatrzymać i „gniazdo“ 
spokojnie wypruć 
Najpoważniejszym nie- 
wiątplizie orężem w walce 
o podniesienie jakości stały 


podlegał 
wielkim wahaniom. 


stał 6 grudnia, a do końca|i 


narad międzyoddziałowych. 
Gdy na przykład tkacze za- 
czynają utyskiwać na złe 
osnowy, zwołuje się natych- 
miast wspólną naradę tkalni 
snowalni. 

Pierwsza mówi wszyst- 
ko, co ma „na wątrobie”, a 
ruga się tłumaczy. W koń- 
cu obie strony dochodzą ja» 
koś do porozumienia 
/spólnymi siłami wykry: 
wają przyczyny zła, a wte- 
dy — oczywiście — już ła- 
two jest je usunąć. 

W walce o produkcję prze- 
wodzą współzawodniczące ze 
sobą zespoły robotnicze, Na 
czoło wysuwają się w przę- 
dzalni zespoły ttow, Wituły, 


Jeruzal i Ciszewskiej, — W 
tkalni zaś Musiała, Kobza: 
na i Balcerzaka. — Wśród 


współzawodniczących maj 
strów przódują: Suchodolski 
i Drużyński. 

Nie pozostaje siódemka w 
tyle i na odcinku dobrych a 
czasem i dowcipnych pomy- 
słów racjonalizatorskich — 
Jeden z robotników tkalni 
np. tow. Głogowski, zasto- 
sował przy krośnie pręt, któ 
ry zapobiega zerwaniu” ni- 
cielnicy, monter, tow. Ko- 
walski, ulepszył w snowar* 
ce automat, wyłączający sno 
wadło, zaś kierownik ruchu. 
tow. Bednarek, wpadł na 
pomysł zmechanizowania ta 
bhe dla brakarzy, aby ci nie 


się w  „siódemce" narady 
wytwórcze. Zastosowano tu 
bardzn ciekawa forme — 


musieli jak dotychczas, cią- 
znać towaru rekoma. 


Wielkie i ambitne plany 
mają towarzysze „siódemki * 
na najbliższą przyszłość. — 
Prawda, ogromnie przesz- 
kadza im ciasnota, gdyż du- 
żo miejsca na terenie fabry- 
cznym zajmują magazyny 
Centrali Tekstylnej, o któ- 
rych usunięcie od dłuższego 
już czasu daremnie zabiega- 
ją. Poważną ulgę przyniesie 
niewątpliwie likwidacja wy 
kończalni, której kosztem 
ma wzrosnąć tkalnia, W tym 
oddziele, tzn. w  tkalni, 
przygotowują się właśnie 
i dokonywują w tajemnicy 
jakieś wielkie, sensacyjne 
zmiany. Co i jak — tego to- 
warzysze jednak za żadne 
skarby nie chcą zdradzić, 

*— Zobaczycie — mówią w 
lutym, 

Trzeba wiąc cierpliwie po 
czekać. 

H. Sam. 


2 Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -Radzieckiej 


Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej zawiadamia 
swych członków, że bilety po 
enach nlgowysh do teatru Ka- 
meralnego na sztukę E. Pietro 
wa p. t, „Wyspa Pokojuć na 
dzień 27 stycznia b. r, będą do 
nabycia od dnia 22 b, m, (sóbo- 
ta) w sekretariacie Towarzy- 
stwa przy ul. Piotrkowskiej ur. 


272-b, 


Str. 6 


Dalsze polepszanie warunków bytu klasy robotniczej 


Naprawy fabrycznych „domów familiinych" 


40 milionów zł. zużyto na remonty mieszkań włókniarzy 


Niedawno donosiliśmy, że 
niezależnie od kredytów, 
przeznaczonych na remont 
domów robotniczych w ra- 
mach dotacji Rady Państwa 
rAinisterstwo Przemysłu i 
Handlu uruchomiło ponad 
400 mil. zł. na akcję remon- 
tów mieszkań robotniczych 
w t, zw. fabrycznych domach 
familijnych. Z kwoty tej po 
nad 40 milionów otrzymał 
przemysł włókienniczy, z 
czego z kolei na Łódź wypa- 
dło około*21 mil. złotych, a 
na województwo łódzkie po 
nud 3 mil. złotych. 

Do zakładów pracy, które 
uzyskały największe kwoty. 
należały PZPR Nr. 5 (10 


milionów), Pi * Nr. 1 (5 
i pół mil. zł), PZPB Nr 2 
(dwa miliony zł), PZPB 


Nr. 17 (1,6 mil. zl), PZPB w 
Pahianicach (2 miliony zł.) 
i PZPW Nr. 6 (jeden milion 
złotych), 

Mniejsze sumy otrzymały 
PZPW Nr. 1, PZPW Nr. 36, 
PZPW Nr. 30, PZPW Nr, 31, 
PZPDz. w Aleksandrowie, 
PZPJG Łódź Północ itp. 

Wyasygnowane przez Mi* 
nisterstwo Przemysłu i Han 
dlu kredyty na remonty do- 
mów robotniczych zostały w 
zasadzie wykorzystane, poza 
niewielkim odsetkiem. 

Niewielkie  niedociągnię 
cia w tej dziedzinie spowodo 
wały trudności zaopatrzenio 
we. Jednakże lekka tegoro- 
czna zima pozwoliła na prze 
prowadzenie szeregu robót 
nawet w styczniu bir. 

Łącznie akcją remontu 


szkań robotniczych obję 
to w całym przemyśle 19 za- 
kładów. Wyremontowano łą- 
cznie 1124 izb (z czego 200 
w PZPB Nr. 1, 100 w PZPB 
Nr. 2 i 160 w PZPB Nr. 5). 
Ustawiono 133 nowych pie. 
sów, wyremontowano 189. 
Wyremontowano, oszklono 
i wymalowano 862 okien (z 
czego 329 w PZPB Nr. 1 i 
166 w PZPB Nr. 5) oraz wy 
remontowano 173 drzwi. 
Wyprawiono 6372 metrów 
kwadratowych ścian i sufi- 
tów oraz wyremontowano i 
pokryto 73,000 metrów kwa- 
dratowych dachów. Wybudo 
wano 205 nowych komórek, 
a naprawiono 386, wyremon 
towano 37 studzien. 
Przeprowadzono również 
wiele innych prac, jak re- 
monty klatek schodowych, 


Plotki, które 


instalacji elektrycznej i ka- 
nalizacyjnej, umocniono i 
izolowano ściany, ułożono 
nowe chodniki, «krawężniki. 
zainstalowano rynny, napra 
wiono kotły w łaźniach, szo 
py itp. 

Wszystkie te prace w du- 
żym stopniu przyczyniły się 
do poprawy warunków bytu 
włókniarzy, mieszkających 
v tzw. domach familijnych. 

Niestety, mimo pokaźnego 
zasięgu przeprowadzonych 
robót, wiele zostało jeszcze 
7o zrobienia, gdyż domy ro- 
botnicze były zaniedbane 
przez swych właścicieli i 
kupanta w ciągu wielu, wii 
le lat. 

Miejmy nadzieję, że prz 
myst włókienniczy nie po- 
przestanie na uzyskanych w 
roku ubiegłym nięciach 


w tej dziedzinie, ale urucho- 
mi również w roku bieżącym 
i to w dostatecznie wczes- 
nym terminie odpowiednie 
kredyty na dalsze prowadze 
nie akcji remontowej w do- 
mach robotniczych, akcji li- 
kwidującej skutki złej ka- 
ritalistycznej gospodarki. 


W dniu wczorajszym Za- 
rząd Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców zwołał konferen- 
cję prasową, na której poin- 
formowano dziennikarzy 0 
zmianach zaszłych w struk- 
turze organizacyjnej PSS-u i 
mającej się odbyć w najbliż- 
szym czasie akcji wyborczej 
do Komitetów Sklepowych, 
Na odbytym w dniu 18 sty- 


komuś przyniosły zysk 


Etan posiadania inicjaiywy prywatnej nie został uszczuplony 


Wielu właścineli prywatnych 
przedsiębiorstw handlowy 
przemysłowych í rzemieślni- 
czych zape 


ności, że od „pierwszego stye: 


zlikwidują swo interesy, 


nią'* 
podatki i domiary uniemo; 
bwiają im egzystencję, że do 
kładują do ch przedsię 
biorstw i t, p, W tym samym 
kierunku szły oficjalne oświad 


p 
wenych 


ainiin AC a LA 
Ulgowe przejazdy kolejowe 


dla uczącej się młodzieży 


Nowa taryfa kolejowa wpro 


rocentowe zniżki na ferie świą 


wadziła zmiany w przejazdach 
dla młodzieży szkolnej 1 aka- 
demiickiej. Dotychczasowe 50- 


Ewa Bandrowska - Turska 
spiewa dzś dla świata procy 


Ewa _ Bandrowska - Turska 
daje dzisiaj, w środę o godz. 
19.30 Specjalny koncert dla 
łódzkiego świata pracy. Reszta 
biletów z 50 proc, zniżką do 
nabycia w kasie Filharmonii 
(ul, Narutowicza 20) od godz. 
10 do 13-ej i od 15 do 16-e 


Nowości w PDT» 


teczne i wakącje zostały znie- 
stone, Na ich miejsce wpro- 
wadzona stalą, 33 proc. zniżkę 
na wszystkie przejazdy w cią- 
gu całego roku, 

Ulgowe bilety kolejowe wy- 
dawane będą za okazaniem le- 
gityłnacji szkolnej lub studen- 
ckiej z tym, że musi ona po- 
siadać nadruk: „Legitymacja 
uprawnia do ulgowych przejąrz 


dów wedug taryfy dla mło: |. 


dzieży szkolnej”, zdięcie oraz 
podpis kierownika zakładu na- 
ukowego i stempel uczelni na 
dame półrocze. 

Bilety miesięczne dla mło- 
dzieży dojeżdżającej do szkół 
codziennie pozostały bez zmia- 
ny. (s. w. 


niało do niedawna |; 
publiczność przy każdej sposob] 


przez te ies kdoja WE 5 


Wiadomości to,  podsycane 
przez elementy wrogie i reak- 
cyme ularmowały opinię pi- 
¿ng plotkami o likwidacji 
jatywy prywatnej i o min: 
m ra tym tle powstać bra- 
ych towarów. 


właśnie plotkami w 


"Tymi 


- |głównej mierze możemy tłum. 


czyć nierozumny run na sklepy, 
óry nastąpił przy końcu roku 
Jiegłego. 

Niektórzy łatwowierni kon 
snmenci zast wrogimi 
podszeptami w domu 
nawet tal artyku. 
łów, jak: konserwowane - ogór- 
ki, papier higieniczny: itp; 
W pośpiechu nie zwracali 
oczywiście klienci uwagi na 
jakość towarów. W wielu skle- 
pach wykupiono więc towary 
zleżałe, nadpsute 1 inne t. zw. 
bubie. 

A przecież o to tylko cho- 
dziło niektórym kupcom, którzy 


niedobry produkt zninkato- 
wali pełną cenę w gotówce, 
Obecnie, gdy towarów wi 
jest dość, gdy 
Piotrkowskiej jost 
pów, do w roku ubiegłym, pr 
konali się ludzie naiwni 


że 


Co mówią eyfrył Do 15.80 
stycznia wykupiła inicjatywa 
prywatna w Łodzi 1 wojewódz. 
twie łódzkim ponud' 28 tys 
kart rejestracyjnych, co sta- 


) nowi narazie 80 procent ilości 


Szpitale łódzkie zostaną przyłączone 


do miejskiej sieci wodociągowej 


W dniu wczorajszym Miej- 
ski Wydział Kanalizacji i Wo- 
dociągów rozpoczął prace in- 
stalacyjne w celu przyłączenia 
do sieci wodociągowej szita- 
la przy ul, Północnej. Niedaw- 
no przyłączone zostały do eie- 
ol szpitale przy ul. Wólczań- 
skiej i Szterlinga. 

W roku bieżącym Wydzial 


Kanalizacji 1 Wodociągów po- 
ża. normalnymi pracami zaopa- 
trywamia w wodę dzielnie ro- 
botnóczych przyłączy do sieci 


W najbliższych dniach doj Działy konfekcyjne zostaną 


Powszechnego Domu Towaro- 
wego ma nadejść caty szereg 
nowych artykułów. 

Panie z zadowoleniem przyj- 
mą zapewne wiadomość, że 


zaopatrzone w ubrania robocze 
1 płaszcze ochronne podgumo- 
wane. Nowością będą matera- 
ce, których transport jest już 
w drodze i w najbliższych 


już niedługo będą się mogły |dniach będzie je można nabyć 


maopatrzyć w materiały suknio 
we i to zarówno jedwabne, żor 
żety, jak i wełniane 60 i 100 
proc. „angorki”. 

Dział skórzany otrzyma tran- 
sporty obuwia czeskiego, luksu 
sowego i zwykłego zimowego 


w HDT przy Piotrkowskiej 62. 
Amatorzy radia będą mogli 
nabyć aparaty radiowe w ce- 
nie około 35 tys. zł. 
W PDT przy Piotrkowskiej 
98 za kilka dni ukażą się nowe 


prawdopodobnie wszystkie szpi 
tale łódzkie, co przyczyni się 
do poniesienia w nich stanu 
hiqiemy. (m) 


iem podań, pragniemy za 
pośrednictwem „Głosu” zwró- 
cić uwđgę odpowiednich władz 
na nasze palące potrzeby. 

Chodzi o to, że dzielnica na- 
sza jest pozbawiona oświetle- 
mia: Kiedy wysiadamy z „dzie- 
siątki”, albo „czternastki” przy 
moście kolei obowodowej, na 
tychmiast pograżamy się w cie 
mnościach, a gdy jast slota, to 
jednocześnie i w błocie. Jeśli 
dodamy jeszcze, że po obu stro 
nach ulicy Armii Czerwonej 
ciągną się głębokie rowy, to 
wtedy stanie się zrozumiałe, 
jakim niebezoieczeństwem gro 
zi nam powrót z pracy do do- 
mu wieczorem. 


z 


komplety mebli, które będzie 


óraz teczek i demskich torebekJmożna kupować na raty: 


sika rzanych. 


gw) 


„ deszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja na bocznych uli- 


siębiorstw nowych. 


zi war 


e | kliontó 


|wykupionej w roku ubiegłym. 
jednak podkreślić, że 
le z wykupieniem kart 
a się do tej pory prze 
siębiorstwa sezonowe, jarmaraz 


No, stragany i t. p, która co 
roku wykupują karty w termi- 
nuch poźniejszych, 


Na uwagę zasługuje równie! 
Fakt, żo wielu opieszałych wła- 
nadal 
przedsiębiorst chociaż 
terminie świadectw nie wyku- 
pih. Kontrolerzy skarbowi, 
którzy rozpoczęli swe prace 16 
stycznia wykryli już wiele te. 
go typu nielegalnych przedsię 
biorstw i' spisali odpowiednie 
jn otokóły, 

W sumie okazuje się więc, że 
stan posiadania inicjatywy 
psywatnej w ZŁcdzi pozostał w 
zasadzie  nieuszczuplony. W 
micysce przedsiębiorstw zlikwi 
dowanych wskutek braku kwa. 
lifikacji fachowych ze strony 
właścicieli powstało wiele przod 


swe 


w 


Raz jeszcze okazało się, że 
włuściciełe fabryczok, sklepów 
tatów, którzy usiłowali 
szantażować urzędy tkurbowo, 
w i opinię publiczną li. 
kwidacją swych przedsiębiorstw 
wenle nie myśleli na serio o 
wykonaniu swych gróźb, 

Nie dziwnego, w z 

ju gospodarczym zajmuje 
prywatna określone 
i spełnia joszeze okre- 
oną funkcję społeczną i dla- 
tego dnjo jej państwo modli 
wość_ egzystanoji. 

Wie o tym zresztą doskonale 


„iniejntywaćć, 
A plotki rozpuszczane w 
ostatnich miesiącach roku  ub.? 


Plotki te, to zwykły trick han. 
dlowy, który przyniósł dodat 
kowe zyski. 


Widzew tonie w ciemnościach 


Szanowny Panie Redaktorzel 
Nie mogąc nic wskórać skła- 


lże końca własnego nosa nie 


widać. Błoto zaś sięga wyżej 
kostek. Mieszkańcy tych uli- 
czek, to przeważnie robotnicy, 
zatrudnieni w okolicznych fa- 
brykach, oraz kolejarze i tram 
wajarze. 

Czy nie można byłoby zain- 

stalować kilku lamp na ul. 
Armii Czerwonej za mostem i 
kilku na bocznych ulicach? 

Bardzo prosimy odpowiednie 
władze o zainteresowanie się 
naszym położeniem. 

Niech i nam — „widzewia- 
kom" — zabłyśnie światło. 
Mieszkańcy dzielnicy Widzew 
YYYY na wa avon 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


cach, Panują tu takie mroki, 


TOTO NĄ 


|do 


Nie tylko w jeziorze 
ws: 
hodowlach rybnych, tzw. 


nej 


żeni: 


obywatel konsument miał 


Wie i Z powrotem 
„Wszystkie rybki śpią w jeziorze.“ 


(jednym jeziorze), lecz we 


tkich jeziorach (zwlaszcza Mazurskich), stawach, 


Zalewie Szczecińskim itd. 


„Obudził“ je — jak się dowiadujemy z prasy stołecz= 
dyr. warszawskiego oddziału Centrali Rybnej, 
ob. Fijatkowski, wychodząc z całkiem słusznego zało” 
że skoro na rynku mięsnym istnieją pewne, 
przejściowe zresztą, trudności — należy zaopatrzyć 
ponad normę sklepy i kioski Centrali Rybnej, żeby 


zamiast mięsa wcale jakoś- 


ciowo, odżywcza itd. nie gorszy ekwiwalent rybi. 


|| Tak jest w Warszawie, No, a w Łodzi? 


Wybieramy Komitety Sklepowe 


zmiany w strukturze organizacyjnej PSS 


cznia br. zebraniu Rady Nai 
zorczej uległ reorganizacji 
skład zarządu PSS-u. Składać 
się on będzie nie z 5-ciu, jak 
dotychczas, lecz z trzech osób. 

Funkcje prezesa objął tow. 
Stawiarski, który będzie kie- 
rował pracami Wydziałów: 
ogólnego, personalnego, prezy 
dialnego i społeczno-wycho- 
wawczego. Pieczy tow. Wal- 
czakowskiego powierzono re- 
sort handlowy, produkcyjny 
oraz  transportowo-usługowy. 
Wszystkie sprawy. finansowo- 
ekonomiczne spoczeły w ręku 
tow. Wincentego Stawińskie- 
Ro. 

Poza zarządem nadzór nad 
działalnością poszczególnych 
ogniw PSS-u spoczywać bę- 
dzie w ręku 14 pełnomocni- 
ków zarządu. Prezesem Rady 
Nadzorczej został tow. Euge- 
niusz Stawiński. W Radzie 
Naczelnej zasiadają przedsta- 
wiciele: organizacii, reprezen- 
tująeych interesy mas pracu- 
jących Łodzi. Między innymi 
mandaty objęli tow. J. Ku- 
biak, przewodn. Zw. Zawod. 
Włókniarzy i sekr. generalny 
tegoż związku, Aniołkiewicz. 


Dążąc do jak najściślejsze- 
go powiązania swego działa- 
nia z masami członkowskim:, 


czasie przeprowadzi wybory 
Komitetów  Sklepowych. 
Akcja ta rozpocznie się 31-g0 
stycznia i zostanie zakończo- 
na 24 lutego. W roku bieżą- 
cym powołane zostaną do Ż 
cia Komitety Sklepowe przy 
449 placówkach PSS, w tej 
liczbie 324 stanowią sklepy 
spożywcże, resztę sklepy bran 
żowe. 

Tworzenie komitetów skle- 
powych przy sklepach bran- 
żowych jest nowością. Wybor 
cami będą w tym wypadku 
członkowie sąsiadujących ze 
sklepem branżowym sklepów 
spożywczych. 

Komitet członkowski sklepu 
spożywczego składać się bę- 
dzie z 5-ciu członków i 3-ch 
zastępców, W sklepach bran- 
żowych z 3-ch członków i jed 
nego zastępcy. 

Kalendarz wyborczy został 
Już opracowany i w tym celu 
miasto zostało podzielone na 
szereg rejonów. Łącznie od- 
będzie się 164 zebrań wybor- 


Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci organizuje 
w dniach od 5-go lutego dn 
5-go kwietnia kurs dla przed 
szkolanek. Na kurs przyjmo- 
wane będą osoby z ukończo- 
ną 7-mio klasową szkołą po- 
wszechną, przy czym pierw- 
szeństwa mają dziewczęta 
wiejskie. dzieci małorol- 
nych chłopów. 

Kurs ten będzie pierwszym 


NOWY ZARZĄD KOŁA 

ŚRÓDMIEŚCIE STR, DEM. 
W ŁODZI 

Ukonstytuował się nowy za 


nictwa Demokratycznego 
Łodzi, Prezesem wybrany 20- 
stał dyr. E. Wróblewski, wice- 
prezesem E. Malbrocki, sekre- 
tarzem Żaryna Jan, zastępcą 
Kaliński M. skarbnik Ma: 
A Edmund, członkowie zarz 
du radny Jaszczak Stan | Stra 
wiński. 


czych. Wezmą w nich udział 
poza członkami poszczegól. 
OOOO ADNAN WK 


z całego szeregu takich kur- przedszkolanki. 


nych sklepów spółdzielczych, 
przedstawiciele Rady Nad- 
zorczej i Zarządu. 

Rzeczą bardzo ważną dla 
sprawnego funkcjonowania 
sklepu jest to, aby działający 
przy nim Komitet Sklepowy 
składał się z jednostek uspo- 
łecznionych, stojących na Wwy 
sokim poziomie moralnym o= 
az wywiązujących się z przy 
jętych na siebie obowiązków. 
Temu dezyderatowi stać się 
może zadość jedynie wówczas, 
gdy członkowie spółdzielni 
nie będą lekceważyli swych 
obowiązków i płynących z 
nich uprawnień i wezmą ma 
sowy udział w tegorocznych 
zebraniach wyborczych. 

Zeszłoroczna praktyka wy= 
kazała, że sprawy te nie są 
przez spółdzielców należycie 
doceniane, gdyż zdarzały się 
wypadki niezwykle, niskiej 
frekwencji na zebraniach, Na 
leży wierzyć, że zjawisko to 
nie wystąpi w czasie obecnej 
akcji wyborczej. 

Na to, by Komitety te pra- 
cowały sprawnie, umiały wi- 
dzieć braki i niedociągnięcia 
w działaniu placówki handlo- 
wej, niczbędny jest liczny w 
nich udział kobiet i to nie 
tylko kobiet pracujących za- 
wodowo, ale i kobiet gospo- 


Zarząd PSS-u w najbliższym | dyń. 


Na Komitetach Sklepowych 
poza obowiązkiem kontroli f 
usprawniania działalności sle 
ou. spoczywa dodatkowe za- 
danie brania udziału we wszy 
stkich akcjach spółdzielni" o 
charakterze społeczno-wycho- 
wawczym. I na tym odcinku 
orac kobiety mają do speł- 
nienia poważną rolę, kieru- 
jąc dzieci na wyjazdy kolo- 
nijne, organizując wspólne za 
bawy I wycieczki członków 
spółdzielni, 

Na barkach Komitetów Skle 
powych, wyłonionych w roku 
bieżącym spocznie nowy obo= 
wiązek. W myśl paragrafu 7 
Regulaminu Komitetów Skle= 
oowych na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej PSS „w dniu 18 
stycznia. Komitety Sklepowe 
stać będą do dyspozycji władz 
nadzoru społecznego w maso- 
wych akcjach kontroli spo- 
łecznej, Jest to nowa rola, 
przypadałąca członkom Komi- 
tetów Sklepowych, którą pod 
jąć muszą najlepsi | najofiar- 
niejsi zarówno partyjni, jak 1 
bezpartyjni członkowie snół- 
ielni. (ik) 
maenna 


Kurs dla przedszkolanek RTPD 


sów, organizowanych przez 
Robotnicze Towarzystwo Pyzy 
jactół Dzieci: celem zasilenia 
szeregów przedszkolanek per- 
sonęlem o pełnych kwalifika- 
cjach. Osoby, kończące kursy, 
otrzymają natychmiast zatrud 
nienie w instytucjach RTPD. 

Do roku element o niepeł- 
nych kwalifikacjach ma być 


całkowicie wyeliminowany f 
zastapiony przez fachowe 
(sw) 


ZE ZW. BOJOWNIKÓW 
Z FASZYZMEM 
Wojewódzki Zarząd Związku 


rząd Koła Śródmieście Stron- |Bofowników z faszyzmem | na 
w|jazdem hitlerowskim 
podległość 1 
Łodzi, 
członków i podopiecznych, że 


|w każdy piątek tygodnia, w. 
godz. 18 — 20-tej jest czynna 
„Kancelaria Związku, 


o Nie- 
Demokrację w 
zawiadamia wszystkich 


Pełna likwidacja wyzysku na wsi 


postulatem Walnego Zjazdu delegatów ZSCh pow. piotrkowskiego 


Solidarność z uchwałami 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej zmierzającymi do 
pełnej likwidacji 


wyzysku ników spalinowych. Wobec 
na wsi, przebijała z wypo- |tego delegaci postawili wnio|wwyższenia 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


wiejscy nadużywali bied-|mało- i średniorolnemu chł: 
nych chłopów robiąc trudnojpu łatwiejszy zbyt i ochro 
ści w korzystaniu z siewni-|nić go przed spekulanckimi 
ków, młocarni czy też sil- |zakusami bogaczy wiejskich 
Doceniając znaczenie pod 
produkcji zwie- 


wiedzi poszczególnych dele- |sek, że wypożyczanie wszel |rzęcej Zjazd wobec niedosta 


Uroczyste otwarc'e 


lokalu. PZPR w Be'chorowe 

W związku z czwartą rorz= 
nieg wyzwolenia Bełchatowa 
pod okupacji hitlerowskiej 
było się uroczyste otwar- 
artyjnego PZPR 
unia 3 w Bel 


stawia się następująco: prze 
wodniczącym został Kwiat- 
kowski Stefan. wiceprzewod 
niczącym — Mastalerz Ma- 
tian, sekretarzem Jankow- |? 
ski Antoni, zastępcą sekreta 
rza — Mudzik Echol. 
skarbnikiem — Czechowski 


hetowie, 
Uroczystość zagaił I-szy 


gatów na statutowym  zjeź- 
dzie Powiatowego Oddziału 
Związku Samopomocy Chłop 
iej, który odbył się w nie- 
dzielę dnia 23 stycznia w 
sali iñ. Kilińskiego w Piotr- 
kowie.. 

Zjazd ten miał uroczysty 
i poważny charakter. Ustę: 
pował stary zarząd, zada- 
niem delegatów było wybrać 
nowy, taki, który ha obec- 
nym etapie potrafiłby sta- 
nąć na wysokości zadania. 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 26 stycznia 
1949 


49 r. 
Dziś: Polikarpa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa  Publicz. 
nego 10-49 
Miejski Komisariat M. O 
10-11 
Btraż Pożarna 10-72 
Szpital Gw. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 46, tel 10-04 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40, 


Potrzebni 
pracownicy leśni 
Urząd Zatrudnienia w 
Piotrkowie poszukuje pra- 
cowników leśnych, względnie 
posiadających znajomość ro- 
bót leśnych — na wyjazd do 
województwa olsztyńskiego. 
Dla samotnych zagwaranto- 
wane jest zakwaterowanie 
zbiorowe, dla obarczonych ro 
dziną poparcie przy uzyska- 
niu mieszkania. Zarobek wy- 
nosić będzie około 1.000 zł. 
dziennie. 

Informacji udziela: Urząč 
Zatrudnienia, Piotrków, Sta- 
lina 39, 


Ogłoszenia drobne 
DO I lutego zapisy na 
kurs księgowości kupieckiej 
przebitkowej, stenografii biu 
rowej, korespondencji i ma- 
szynopisania, Łódzka 1. 
py te. 
GWAŁTOWNA BURZA 
NAD OLSZTYNEM. 

W dniu 21 bm. w godzi- 
nach popołudniowych prze- 
szła nad Olsztynem gwałto* 
wna burza śnieżna, pdłączo 
na z grzmotami i błyskawi- 
cami, W czasie burzy piorun 
uderz”* w wody jeziora Łań 
skiego. 


Sprawozdanie z 
ności ustepującego zarządu 
złożył były sekretarz ob 
Dziewierski, Nad sprawo- 
zdaniem wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której u- 
dział wzięło 13 delegatów 
Charakterystycznym był ży- 
wy udział kobiet w dysku- 
sji. Delegatka Studniarczyk 
z gminy Rozprza domagała 
się, aby dla usprawnienia 
działalności zarządu przystą 


iono do przeszkatania człon 
ków, domagała się również 
wciązania do zarządów ma- 
ło- i średniorolnych chło- 
pów. 


Bogacze uprawiają wyzysk 

Delegaci w wypowie- 
dziach swych stwierdzili, 
pomimo, iż w cząsie ubie- 
głej akcji siewnej i w okre- 
sie omłotów wydane było za 
rządzenie o zmobilizowaniu 
wszystkich siewników do 
akcji siewnej za zgóry usta- 
lona opłat. to jednak w 
wielu wypadkach bogacze 


działal- |Na przez okupanta, 


kich maszyn może się odby- 
wać po niskich cenach i tyl- 
go za gotówkę, a nie za od- 
robek. Stawki opłat winny 
być ustalone przez Powiato- 
wą Radę Narodową przy 
współudziale Związku Sa- 
mopbomocy Chłopskiej, + 


W trosce o pogłowie bydła 
Długoletnia okupacja i wy 


bitnie 
kowa gospodarka, prowadzo 


nie nadmiernych ilości wa- 
pna przyczyniła się do wy= 
bitnego braku składników 
fosforowych w glebach 
plotrkowskich. Dotychczaso- 
we przydziały nawozów fos- 
forowych nie wystarczają 
zaspakajsią one tylko w 60 
procentach istotne potrze 
by. Zjazd zwrócił się więc 
z prośbą do czynników mia- 
rodajnych o przydzielenie w 
miarę możności większej i- 
lości nawozów fosforowych 
do siewów jesiennych w pô- 
wiecie piotrkowskim. 

zaapelował do 
władz administracyjnych i 
spółdzielczych o zorganizo- 
wanie zakupu i przerzutu 
sztuk podlegających ochro- 
nie na tereny, wykazujące 
zapotrzebowanie na bydło 
by tym sposobem umożliwić 


Zjazd 


Zespoły nauki czytania i pisania 


organizu*e młodzież w woj. łódzkim 


W. ramach sżkolenia mło- 
dzieżowych kadr wiejskich 
ZMP, z woj. łódzkiego wysła- 
no na tzw. wczasokursy do 
Sławy Śląskiej 26 chłopców 
i dziewcząt ze wsi: Bogumi- 
łowice, Strzałków, Koniecpo 
la i Dobrzyce. W zorganizo- 
wanym przez ZAMP kursie 
recytatorskim na terenie 
woj, łódzkiego bierze również 
udział 34 młodzieżowców 
wiejskich. Do śląskich szkół 
przysposobienia przemysło- 
wego wysłano z woj. łódzkie 
go 25 chłopców i 16 dziew- 
cząt — dzieci małorolnych 


chłopów. 
ZMP prowadzi w woj, łódz 
kim 28 zespołów nauki czy- 


tania i pisania, z których ko 
rzysta 470 osób, przeważnie 
ze środowiska wiejskiego 
ZMP przeprowadza również 
rejestrację analfabetów 
wśród członków kół tereno- 
wych, dla których zostaną 
zorganizowane kursy, kształ. 
cące w tempie przyśpieszo- 
nym. Koła terenowe ZMP w 
woj, łódzkim dysponują 200 
świetlicami, Szereg kół z 
własnej inicjatywy i przy po 
mocy władz wojewódzkich bu 
duje nowe' świetlice. W szyb- 
kim tempie wzrasta ilość bi- 
bliotek śwetlicowych, któ- 
rych w tej chwili jest już 
104, zawierających łącznie 
11.909 tomów. 


dewastacyjno-rabun- |. 


tecznej ilości punktów kopu 
lącyjnych zwrócił się do 
władz państwowych i spół- 
dzielczych o nałdżenie obo- 
wiązku utrzymywania stacji 
kopulacyjnych*w każdej 
sztówce gminnej spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej o- 
raz w każdym ośrodku szko! 
nym, 


Nowy Zarząd 
W dalszym punkcie po- 
rządku dziennego przystą- 
piono do wyboru nowego za 


Wiadysław, członkami Kwa- 
piński Stanisław i Przepiór 


zobowiązali no- 
d Powiatowy ZSCh 
a wszystkich uzy- 
skanych jak i uzyskiwanych 
w przyszłości środków po- 
mocy — tylko dla dobra ma- 
ło- i średniorolnych chło- 
pów powiatu piotrkowskie- 
go oraz wezwali mało- i ére 
dniorolnveh do wzmożenia 
swych wysiłków w ramach 


jekretarz Komitetu Miejskie- 
go w Bełchatowie tow. Sape- 
a, referat wygłosił I-szy se- 
kretarz Komitetu Powiatowe 
go w Piotrkowie, tow. Palpu 
chowski, którego przemówie- 
nie zebrani przyjęli burzliwy 
ni oklaskami, 

W części artystycznej 
udział wzięły zespoły świetli- 
20ws ZMP oraz miejscowa or 
kiestra, 


rządu, którego skład przed- 
AWAY AAAA WANA ONY AYAME YYYY NWAI BYATY NOAA 


wsn5łzawodnietwa pracy. 


TABELA WYJRATYCH 55 LOTERII 


5-ły dzień ciągnienia i-sze klasy 


Wygrane po 1000000 zł padły na 
na Nr Nr 242 w Warszawie 
21200 w Poznaniu, 30495 w Zabrzu 
04261 w Poznaniu 

Wygrane po 200.000 zł padły na 


Nr Nr 8416 w Lublinie 16856 w È. 
dzi 54354 w; Łodzi, 


Wygrane po 100,000 zł padły na 
Ne Nr 11324179 18578 85421 74904 

Wygrane po 40000 zl padły ma 
Nr Nr 18/6 54356 92766, 


Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 41 774, 4780 7390 7695 0226 
19619 27348 32499 33684 35517 36075 
41018 46460 40855 51088 53798 57410 
57909 61828 62496 634680 65877 68941 
15144 78047 78852 BUGBU 82794 86974 
89198 90115 90826, 


Wygrane po 8.000 zł Nr 2176 
4669 4928 6455 10836 13247 15745 
20007 27522 20613 30388 8BU66 42207 
41167 48842 49272 50220 52813 5360: 
73821 75344 75462 7802] 7900] 79391 
B0424 80209 ©3944 04186 94885 94445 

Wygrane po 4.000 zł Nr 358, 643 
1158 427140 2170 500 3138 218 47% 
99 4617 6051 172 828 7147 631 9745 
11008 231 12258 428 14943 15094 096 
16569 17096 867 18781 855 19425 519 
6178 20041 487 538 643 21448 22013 
du 939 23365 569 756 24582 26324 
354 81B 28430 80025 713 31660 32706 
928 34801 35033 395 36258 711 
31106 277 788 874 922 38067 39354 
955 40304 42544 574 44273 46208 
48540 49001 014 063 50605 
26 258 334 406 416 B63 53570 
106, 852 54350 55026 856 849 
50689 57315 397 550 835 38306 5V9 
621 59064 784 862 60417 607 048 
61313 672 686 768 62120 230 510 
83071 086 860 64119 878 65342 441 
67162 67250 270 68098 39218 70565 
861 13560 N44 74005 N26 463 75528 
851 022 76896 897 77950 7R560 BBR 
80246 270 033 81770 82029 850 


Dalszy ċiag wygranych 


83623 628 84020 369 85338 526 738 
149 86231 816 708 87005 246 48167 
36350 90373 612 914 91694 42570 
511 93083 98118 4381, 


Wygrane po 1.000 zi 
s 2:50 dnia ciągnienia 


17048 79 106 01 281 57 326 87 415 
51 68 511 078 741 90 916 60 1805W 133 
15 376 566 64% 762 819 914 1168 212 
109 572 071 816 966, 

20080 101 02 2 470 573 73 318 
21080 89 216 73 325 5138 06 BIG 703 
820 72 22062 7 168 313 455 520 GI BB 
181 5% b12 8U 23038 70 88 117 243 
377 418 24 48 625 83 725 811 66 79 
419 43 85 24066 162 220 34 40 337 42 
66 76 401 68 600 01 71 93 708 9% 803 
31 50 78 DT 90225071 02 230 378 88 
+13 501 40 649 64 78 738 60 74 885 50 
10 28130 76 229 421 636 860 01 2717: 
241 79 356 62 728 887 28031 150 270 
+01 65 868 610 738 831 94 917 41 33 
29026 242 77 355 456 587 676 744 i4 
403 51 80 

30032 145 248 46 324 57 61 474 80 
«6 672 176 BID 22 85 8 31106 206 +18 
528 781 83 32060 100 293 641 753 397 
400 33068 180 428 069 84 90 VBB 31007 
219 870 529 75 81 687 710 41 35008 
182 94 252 461 402 13 524 80 dvi 728 
92 826 77 931 36013 36 68 124 216 
386 00 göö 780 52 880 37044 51 103 
206 402 589 782 934 38398 564 Bi. +8 
913 39139 244 639 03 763 87 916 38 

40201 7 458 583 618 64 73) ws 968 
41164 74 85 92 251 317 73 804 kli 93 
145 96 B12 49 73 959 42095 184 480 
öge 748 54 930 77 48108 15 262 344 34 
BON 53 731 34 74 856 014 44106 ik 77 
216 30 86 310 59 64 73 96 430 6) 158 
700 879 45083 114 70 278 30% P u 
116 95 956 40058 194 222 52 i9 00 
418 36 66 550 61 65 659 830 3s 488 
41138 81 279 88 321 23 26 03 ðn ńwó 
170 824 88 99 410 480U8 3AP 414 47 
557 58 604 42 803 50 HB 954 3901, 46 
72 113 346 90 447 731 880 * 

5008A 113 9 21 AR 238/52 70 330 437 
86 712 859 70 900 51114 249 $A 309 


sprawdzić w kolekturze 


-~ 


Teodor Dreiser 17 


Tragedia Amerykańsk 


pojedziesz do jeziora, gdzie byłeś razem z Sondrą,,, 

Z Lycurgus House weźmiesz przewodniki hotelowe 
1 letniskowe, 

Przybędziesz na południową stronę a,,, 
także kierując się na południe, 

Wynajmiesz łódkę, łatwo wywrotną, o okrągłym dnie, 
taką jakeś widział na Crum Lake. 

Kupisz nowy, zupełnie odmienny kapelusz 1 zostawisz 
go na wodzie, żeby żaden ślad po tobie nie pozostał. Trzeba 
nawet wydrzeć firmę, żeby nie można było rozpoznać, 
gdzie był kupiony 

Zapakujesz w domu wszystkie rzeczy do kufra, ale je 
tu pozostawisz, aby w razie niepowodzenia można było 
przyjechać śpiesznie, zabrać je i wyiechać, 

Ze sobą zabierzesz tylko te rzeczy, które ci będą po- 
trzebne podczas pobytu w Twelfth Lake, bo gdyby cię 
tam szukano, niech wygląda, żeś wyjechał tylko na urlop, 
nie zaś z zamiarem ucieczki, 

Powiesz jej, że weźmies z nią ślub ale dopiero po po- 
wrocie z wycieczki , 

A jeżeli zajdzie potrzeba. to ją lekko ,uderzysz.. tylko 
tyle żeby ogłuszyć,,, łatwiej utonie, 

Nie bój się! 

Więcej odwagi! 

Przez lasy wracaj nocą.. byle nie w dzień! Jeżeli cię 
kto rankiem spotka, będziesz już w Three Mile Bay albo 


potem wracaj, 


WYDAWCA: R.S.W. „Prasa". 


Komitet Redakcyjny. Red, i Adm. Łódź, Piotrko 
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w Sharon i możesz powiedzieć, że przybywasz z Racquette 
albo z Long Lake, a nawet z Lycurgus, 

Zmień nazwisko | charakter pisma, 

Możesz być pewny, że ci się uda, 

I szepcz, Szepcz słodkimi słowy. Niech twa mowa bę- 
dzie czuła, miłosna nawet. Tak być musi, jeżeli nie chcesz 
wzbudzić w niej podejrzeń, 

Tak mówił duch najciemniejszych głębi lego duszy. 


Rozdział XXXV 


Szóstego więc lipca w Fonda z pociągu, idącego z Blitz. 
wyszła Roberta, stanęia na peronie t rozulądała się. 
nie zobaczy gdzie Clyda, bo do poc: idącego do Utica, 


a 


było jeszcze pól godziny, W piętnaście minut później z bo- 
cznej uliczki wyszedł Clyde j sk'erował się na stację. Ro- 
berta ze swego miejsca widzieć go nie mogła, on 
przyglądał się jej stanąwszy za stosem pak, 

— Jakaż szczupła i blada! Jakże marnie ubrana! 


jednak 


między nią a Sondrą! Jakież życie może 
mu ona ofiarować? I to właśnie ona chce qo zmusić do te- 
go, żeby zapomniał o Sondrze i ożenił się z nią! Nie łatwo 
mu było by uwolnić sią od takiego małżeństwa, rozwieść się 
z nią.. może dopiero wtedy, qdy Sondra 1 wszystko z nią 
związane razem przejdzie do wspomnień, 

Dwa kontrasty Sondra ma wszystko | niczego od nie- 
go nie żąda — Roberta nie ma nic, a żąda wszystkiego, 

Gorycz zalała mu duszę | poczuł prawdziwą sympatię 
do tego nieznanego mężczyzny z Pass Lake. yczył mu 
z głębi duszy, żeby nigdy nie został wykryty, Może on też 


był w podobnej sytuacji? Widocznie słuszność była po je- 


a 86. Teleton 


Redaktor Nac: 


Bo stronie, skoro go nie wykryto. 

Nerwy rozigrały się, oczy patrzyły ponuro, 
niespokornie, 

Czy mu się powiedzie? Tylko wskutek jej nalepun 
i głupich żądań znalezł się tu na tej stacji, mus: więc za 
wszelką cenę dążyć du wykonania swego planu, który juz 
od dzi ciu dni zarysowywał stę coraz mocnej w jego 
głowie. Nie mu już nie przeszkodzi do spełnienia tego zv- 
nu! Musi działać! Nic nie powinno wpłynąć na zm'ane 
planó: 

Wysunął się teraz naprzód, żeby mogła go zobaczyć 
i spojrzał na nią porozum:'ewawczo, życziiw e, jakby chczal 
powiedzieć: — Widzisz, już tu jestem 

Lecz co sie działo w jeno duszy? Gdyby Roberta mogła 
przen'knąć całą głębie jego uczuć, jakżeby spiesznie stąd 
uciekała! 

Zobaczywszy go wszakże. oczy jej, ciężką chmurą smu* 
tku przysłonięte, rozjaśniły się, opuszczone kąciki ust pod 
niosły się, nie da'ąc tednek do poznana, że qo widzi. 
Ucieszona bardzo skierowała się do oksenka kasowego, aby 
według jego wskazań kupie bilet do Utica, 

— Przyjechał więc! Przyjechał nareszcie,. T zabierze 
JA z sobą. Jakże wielką wdzięczność uczuła dla niego, Bo 
jakże? Będą teraz razem co najmniej siedem albo osiem 
miesięcy. A jeśli będzie postępowała z cierplfwością | tak 
tem. wiele rzeczy dz mię zrobić, Przede wszystkim musi 
być nadzwycza: wyrozumiała | ostrożna nie powinna żad- 
nym słowem ani czynem go irytować. Musi zrozumieć, że 
nie może mu być przyjemne to, co dla niej robi. Wido- 
czne jednak zmierł się trochę, gdyż patrzy teraz na nią 
o wiele Życzliwiej | chyba nie było mu zbyt trudno pogo- 
dzić się z losem D. c. n) 


z urazy, 


14. Sekre 


21 Red. nuena 172-31, 
7a terminnwv Amik nałoszeń. 


‘i święła o 16 1 19.30 arcywe- 


Państwawy Teatr Wojska Pol- 
skiego w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś 1915 komedia Kleista: 


„ROZBITY DZBAN” 


Teert Kameralny Domu Żolnie- 
rza, ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś 1915 komedio — farsa 


„NMOLODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZ2) 


Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 


„Synowie” w przekładzie i re 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego 
TEATR „OSA” 


Traugutta 1 tel, 272 - 7 
Codziennie o 19.30, w niedziele 


sola komedia Biizyczaa 
„Porwanie Sabinek" W 
grzynem na czele A zes- 
połu 

Teatr Powszechny 
1945 


0 godz, = 
(w gta dwa przed 
mun nia o godz. 18.1 10.16) 


""uld Michala Bałuckiego pt 
„Klub Kawalerów", 

"Teatr Komedli Muzycznej 
„LUTNIA* 


nnie o godz. 10.15 ope: 
Straussa „Baron Cygań 
"Teatr Lalek „APLERTN:* 


Łódź Piotrkowska 


telefon 258-99 
Codziennie prócz poniedzinł 
Tów o podziiie 17-0j „DWA 
MIUTAŁY LAWIAT CAŁY 
Praa 
% niedzielę i Świeta dwa wi 
dosiska o 15-tej 1 17-toj. 
Kasa czynin od godz. 10-ej. 


162, 


ADRIA — „Cnanblanka'* 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 
film nieozwolony dla młodzie 
ty: 

BALTYRK — „Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz 16, 18230, 21, w niedz. 
19.30 
film dozwolony dla młodzie 
ży od lut 16, 

PAIRA — „Szalony  lotnik'', 

lx, 18, 20. w niedz, 14, 16. 
film dozwołony dla młodzie. 
ży 

ep: NTA — „Prograa Aktual: 

4 Nr z" 


18, 16, 17, 18, 


„0, I 21 
HEL — (da młodzieży). 
4 Hg- 
1 IR, 20 w niedz. 14. 
— „Postrwh Mórz 


„18 14. 
Film dozwolony gin młodzieży 


16 


RA, w nieta 


POLONIA — Mos. 
kwa Oronn ayti 
gode, 17, 19, dz, 15. 
film dozwolony dlu młodzie. 
PRZEDWIOŚNIE — „Gura: 
miszwilli* 
mada 15. 20. w niedz, 14, 19 
m dawolane dla mindste. 
ROBOTNIK — „Kulisy Wiel- 
kiej wilu 
godz. 5-10, 18, 20,30, w 
wiedz. 14 
film niedozwolony dla młó- 
dzieży. 
ROMA — „Pohatarowie Pnsty 
nitt godz. 18,20, w niedz. 14 
I6-m. Film dozwolony dla 


leży. 
EKORD — 
kaejachćt 
modz, 18, 20, w niedz, 
lm dozwolony dla młodzie: 
LOWY — „Skandal“ 
14, 16. 
niedozwolony dla mło- 


„Przykodn na wa. 


14, 16, 


BTY 


godz. 18, 20, w niedz. 
film 


„Serenada w Dolinie 


Kilka dni temu piłkarze łódz 
cy obrali nowy zarząd na rok 
1949, Do sezonu piłkarskiego 

yt jeszcze wprawdzie dość da 
leko, ale już dzisiaj wielu zwo 
lenn'ków pilki nożnej jest 
pewne ciekawych, jakie naj 
ważniejsze sprawy do uregu- 
lowania postawi prred sobą 
nowy zarząd ŁOZPN:v7 

Z pytaniem tym zwrócilismy 
się wczoraj do wiceprezesa no 
weqo zarządu tow, dyr, Ka- 
zm:erczaka, 

Dyrektor Kaźmierczak: jesi 
jakby nieco zaskoczony na- 

pytamem, — Od walnego 
nia upłynęło zaledwie je 
dan dzień, wiele spraw nasuwa 
się jednak już dwamy naszem 
rozmówcy. Do najw elszych 
z nich zaliczyć nal sprawę 
piwiatowo - polityczną, wy 
skolenową no, i nawiązanie 
najściśleńszych koutaktów 
z poszczególnymi klubami 

— Nawiązanie jak naj 
szych kontaktów ze w 
mi klubami naszego okręgu u: 
ważam — mówi nisz rozmów 
ca — za rzecz na popułarnie|- 
szą, abyśmy tvm klubom mo- 
TM przychodzić istotnie z pa- 
mocą. 

Na walnym zgromadzen'n de 
wiedzieliśmy się naprzykiad, że 
naszą akcja ezkoleni'wa cze: 
sło nie epełniała w terenie 
swego zadamia, Działo to cię 
atego, że nasz instruktor okrę 
q1owy zwykle po przyjeździe de 
danej miejscowości gromadzi! 
wokół siebie tutejszych zawod 
ników | narmicał im swój sy 
stem. treningu nie uwzględnia 
iąc go przed tym z instrukto 
rem miejscowym. Po wyjeździe 
ieqo powstawał zwykle chaos 
qdyż zawodnicy nie wiedziel 


1śle 


ior musi je najpierw uzgodniż 
z miejscowymi. instruktorami, 


mzy trenergjni, zanim przystąp 
do zademofstrowania ich swym 
uczniom. 


Kaźmierczak — o jakąš pomoc 
dla naszego Instruktora, gdyz, 


sam mie jest w stanie 
struować 6 
naszym okręgu, 


Śc'ślejsze nawiązanie kon 


Uwaga amatorzy boksu; 


Wycieczkę 
organizue zarząd Se: 


W nadchodzącą niedzielę dru 
tyna piętciarska Zrywu udaje 
się na Śląsk gdzie stoczy re- 
wanżówe snotkanie z Hutą Za 
bre. W związku z tym me- 
szem „zarząd klubu organizuje 


| sympatyków. Po zawodach 
Arzowidue się zwiedzenie ki 
xu kopalń i hut. Zarząd Zrywa 
poczymł starania u władz ko- 
leiowych relem uzysk»nia pe- 
wne4 ilości miejsc w wago- 
nach dla wycieczkowiczów, cze 
Jo neze władze kolejowe z 


nasi remisigri 


WARSZAWA (obst. wł). — 
W niedzielę dnia 23 stycznia 


w końcu kogo mają słuchać 
Uważam ża metody treningu po 
winnv bvć tedna | nasz instruk 


W Piotrkowie miejscowa 
cja pięściarska „Concordii“ 
gościła u siebie pięściarzy KS 
Naprzód (Lipiny). Towarzy- 
skie spotkanie tych drużyn 
wywołało ogromne zaintere- 
sowanie. Mecz wygrali gospo- 
darze 11:5, rozstrzygając trzy 
walki przez nokauty. Jak do- 
nosi nasz korespondent, w 
bardzo dobrej formie znajdu- 
Je się obecnie Brzóska, Bar- 
dzo dobrze zaprezentował się 
również Borowski. 

Wyniki poszczególnych waik 
były następujące: 


Waga musza; Witkowski (C) 
zremisował z Szerszeniem,: 


szkolna dla 


puszczy” 
jżki W. Was'lewskiej 
czasu i Hejnał 
1204 Wiadomości połud! 
12.30 Koncert dla szkół. 


WISŁA — 


13.30 


Moskwa— 


dwpress 


| Ocean Spokojny 


godz. 16.80, 
miedz 14.30. 
film dozwolony. dla młodzieży 

„WOLNOŚĆ** — Nieciorpliwość 

Serca", 


18,30, 20.30, w 


tohea“ 
zodz 18. %, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Sen o miłości** 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13.30, 
film dozwolony dla nłodzie. 
ży od lat 18. 

TATRY —,Na tropie zbrodni’ 
godz 16, 18,30, 21, w niedz. 
13.80 
film dozwolony dla naładzie: 
ży od lat 16. 


D-032493 i 


godz. w niedz. 
14-ta 

film dozwolony dla. młodzi 
od lat 18, 

SŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 

godz. 16.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 

film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 


16, 18, 20, 


odbyło się w Warszawie walne 
zobranie Polskiego Związku 
Tenisowego. 


Na ringu w Piotrkowie 


Haprzós (L'miny) przegrywa 11:5 


Brzóska, Borowski i Tomicki nokaviują 


Waga kogucia: Brzoska (C) 
znokautował w I rundzie Dziu 
brńskiego 


Waga piórkowa T: Borowski 
(C) znokautował w I rundzie 
Chronika. 

Waga piórkowa TI: Adamus 
IC) zremisował z Leinem. 

Waga lekka T: Maciejczyk 
(C) wygrał z Einchornem. 

Waga lekka II: Tomiekf (C) 
znokautował w III rundzie 
Rakasa. 

Waga średnia: Masiarek (C) 
wygrał z Kuszem. 

Waga półciężka: Wojnarow- 
ski (©) zremisował z Gajdzi- 
kiem. 


Co usłyszymy przez radio 


1140 Audycja 
klas młodszych 
wolnej 


PRZERWA. 14.30 (Ł) Na mar- 


- |q'nesie dz'siejszej prasy, 15.00 


Ł) Bajki Kornieja Czukowskie 
qo, 15.10 (Œ) Włoskie pieśni z 
ołyt 1530 „Zabawy 1 dry ze: 
społowe dzieci dalekich kra- 
jów" 1550 Muzyka popularna. 
16,00 DZIENNIK, 1645 „Gra- 
my w szachy”, 17,00 Muzyka 
sopularna w w Orklestry 
Rozgłośni Warszawskiej. 17.45 
Poqadanka naukowa, 17.50 „Żo 
Jądek i dwunastnica" — poga- 
damka z cyklu: „Gawędy lekar 
skie” 18.00 Muzyka starofran- 
cuska 18.20 (Ł) Polskie Pieśni 
Ludowe w opr, radzieckich kom 
nozytorów, 18.35 „Stare i no- 
we” — 5 ode. powieści L. Rud 
nickiego. 1900 Audycja dla 
wojska. 19.40 „Wszechnica Ra- 
20.00 DZIENNIK, 21.10 
Audycja Chopinowska w wyk. 
St. Szpinalekiego. 21.40 „Utwo- 
ry, Adama Mickiewicza” recy- 


ZACHĘTA — „Elwira Madi 
gant godz. 18, 20.30; w 
niedz. 13, 15,30. 

film niedozwolony dla mło- 
dzieży. 


‘nje Jerzy Leszczyński. 
„Muzyka do tańca". 2300 
tałnie wiadomości, 23,10 Muzy 
ka taneczna, 23.30 Zakończe- 
nia audvci i Hvmn. 


— Musimy fównteż wystarać |dzo zegadni 
sią koniecznie — dodaje wice- je do rozpr: 
prezes ŁOZPN-u tow. dyrektor |dow+ Związku 


in-'d 


wycieczkę dla swych członków | pi 


ON OOO 


Jakie najpilniejsze zadania 


stoją przed nowym zarządem Ł.O.Z.P.N-u$ 
ywiad z wiceprezesem nowego zarządu tow. dyr. Kaźmierczakiem 
każ z klubami prowimejo-|-zynny udział w praczh zwia: 


malnymi da mam łą wspólną 
|korzyść, że będzemy mogli ra 
zem częściej przedyskutowy 
wac różne istotne mieraz bar- 


— Łódnki Okręgowy Zwia 
zel Pliki Nożnej ciągnie 
lej nasz roemówoa — nie bę: 
„żelazną kur 
" od zawodników, Zawod- 
mcy mowinni brać taki sam 


do Zabrza 


Gl bokseiskiej Zrywu 


pewnością nie odmówią orga- 
nizatorom. Wszelkich _ infor- 
macji w sprawie wycieczki u- 


dziela sókretarint klubu. 
Dowiadujemy się jednocześ- 
nie, że zorząd Zrywu nawiązał 
rtraktacje z drużynami pieś- 
ciarskimi Bułgarii, Rumunii, i 
Węgier, celem  sprowadzen'a 
ich do Łodzi, Pomoc w nawią: 
zanin kontaktów udzielił Zry- 
wowi ZMP, który pozostaje w 
ścslym kontakcie z organiza- 
cjami młodzieżowymi wyżej 
wymienionych krajów. 


Po zagajenia oraz uczozeniu 
pemięci zmariego - wicomistrza 
Polski Kofczaka, odezytano 
protokół z ostatniego zobranin, 
składając ponadto obszerne 
sprawozdanie z rozwoju i pra- 
ey polskiego tonisn w roku nbie 
głym. W dyskusji nad sprawo- 
zdaniem wysnnięto m. in. pro- 
jekt sprowndzonia do kraju w 
m bioż, dobrego trenera za- 
granicznego, który przeszko- 
liłby przedewszystkim naszych 
dotychcznsowych trenerów oraz 
czołowych tenisistów. 

W dniszym ciągu ohrad do- 
konano wyboru nowego zarzą: 
dn PZT na rok bieżące, 
skłnd nowego zarządu woszli: 
ten. P. Jaroszewicz juko pre- 
z00% Olszowski i żmichowski 
nko wicoprozewi oraz reforont 
szkoleniowy Hebda! Wybrano 
ponadto członków zarządu, re- 
vørwująe ześnie_ miejsce 

praodstawioioli 


din KCZŹ i 
ANP Dokonano  równioł 
wybori Komisji Rewizyjnej 


ornz Sedu Honorowego. 

Przochodzęe do omawiania 
planu pracy na,rok bic: 
przedyskutownno — szozegółowo 
snrawą_ wyjazdu ronrezentan: 
tów Polski do Wimbledonu 
oraz, ewentualność udziału toni: 
sistów naszych w rozgrywkach 
a puchar Davisa, postanawia 
definitywnie  zrezygnowuć 
udziały Polski w tych impre 
zach. Zamiast tego wyjodzia © 
den Inb dwóch zawodników na 
międzynarodowe mistrzostwa te 
nisówe Francji. 

Ustalono ponadto i zatwier- 
dzono kalendarzyk krajowych 
imprez tenisowych oraz nakre- 
giono plan pracy na rok Fieżą 
og  Zreorganizowa ne między 
nirodowych mist:zostw Polski 
rowierzono Sopockivwa K ubo- 
wi Tenisowemu w czasie of 10 
do 15 sierpnia. Mistrzostwa 
polskich juniorów zorganizuje 
BRTS (Bielsko). szy plan 
pracy na rok hieżacy nrzewidu: 
je m, in. szkolenie sonarów i 
juniorów oraz szkolenie tę- 
dzżów. 

Dla seniorów ma być zor- 
ganizowane w poczukach l. 
„ego kura dla 10.ia zawodni- 
ków w Gliwicnsń ratku 


ey, 


do 20 marea 6.01 zawoduików 
ma wyjechać za granizę lut 
na obóz w Gliwicach, Projektu- 


ku, jak biora na boisku. W 
tem sposób zdobędziemy sobt 
nowych działaczy wciągniętych 
już za młodu do pracy prgani- 
zacyinej 

— Za najpopularnieszą jed 
nak sprawę —, kończy tow. 
dyr. Każmierczak — uważem 
sprawę oświatowo - pol.tycz- 
ną. 

— Akoją uświadomienia po- 
litycznego naszych. czynnych 
sportowców powinny sie zająć 
wszystkie nasze związki, aby 
była ona jednak na poziomie, 
Powćnven nam w tym dopomóc 
Związek Młodzieży Polskiej 
którego specjalny deleqat słu 
tvłby nem również radami w 
jaki sposób akcję tą moqlibyś 
my przeprowadzać w. poszcze: 
gólnych klubach i jak ją naj 
lepiej zorqanizować 
Odpowiednim terenem na 
szkolenie oświatowo - politycz 
ne byłyby moim zdaniem świe 
tlice Wiemy, że latem życie 
świetlicowe w dużym stopniu 
zamiera, to też z akcją tą nie 
możemy zwlekać, aby ją jak 
najszybciej. roznoczać. 


; | Międzynarodowy obóz studonc= 
k 


— Tyle byłoby na najbli 
sza przyszłość — końrzy w'ce- 


vrezes ŁOZPN=u. O innych 
snrawach pomówimy kiedy in 
ejst. 


ez NASENNE b: PNE ANS ESNA E D 


je się ponadto od 1 do 30 mar-| 
en zorganizowanie obozu dla) 
I6.ciu zawodników AWF w 
Warszawie oraz od 15 do 25 
kwietnia obóz dla 10-6iu za- 
|wodników „Legii“. Prócz tego! 
przewiduje #igp urządzenie 2.ch | i 
cbozów dodatkowo. 
Dla juniorów mają 


zor- 


w czasie 
Wiełkiejnocy obóz dlns. 30 
rwzestników w Warszawie, od 
1 do 21 lipon obóz dla 50 ju 


nictów w Bopocie lub Wrżesz. 
czu, 

Prócz tego Okręgowe Związ- 
ki Tenisowę zorganizują po 2 


Przed VIII akademickimi mistr 


Poprzez sport daż 


PRAGA (tP), 

onych akademicki 

zimowych, która tym 
odbywać «ię będą w Cze- 
chosłowa obok zawodów 
sportowych urządzone  hędą 
jeszezo trzy obozy młodzie- 


dych robotników i studentów. 


przeznaczony jost dlu za 
ch akadoników, a za 
do wzięcia w nim udzia- 
ły wystosowane zostało do na- 
rodowych organizacji studene- 
kich wszystkich państw, repre. 
zentowanych w Światowej Te- 
derueji Studentów, Do biura 
Międzynatodowego Związku Stu 
dentów wpłynęło już 100 zgło- 
ń. Najliczniejszy udz' zgło 
neuzi i Włosi 
Nowością bedzie mieszany 
obóz młodzieży robotniczej i 
studentów szkół wyższych. 
Skłudać się będzie wylgezme 
z czechosłowackich _ uczestni. 


ków a jego urządzenie ma na 
celu 


zbliżenie pomiędzy | mło. 
pracującą fizycznie a 
zieżą akademicką. W obo- 
zie tym prowadzone będą deba- 
ty na_najnktuatniejsze tematy. 
Wygłoszona hędą referaty, ja 
„lakie miejsce zajmuje inteli 


reneja w demokracji Iudowej!*. 
„Nasz rozwój w kierinku so- 


Nasi sportowcy 


w życiu prywatnym... 


Kijewski 
sportowa Wybrzeża: 
swemu  najlópszemu 
pięściarzowi (zdobywcy brą- 
zowego medalu na Olimpla- 
dzie Londyńskiej), Antkiewi- 
czówi groźny _ przydomek 
„bombardiera”. Z pięściarzy 
łódzkich na taki przydomek 
zasłużył Kijowski, pogromca 
Sztolca. 

Kije pracije w Zarzą* 
dzie Miejskim, jako elektro- 
lechnik. Fotoreporterowi na- 
szemu udało się złapać nasze- 
zo „bombardiera* — właśnie 
przy pracy, której oddaje się 
z całym zamiłowaniem. 
Wr A AUY 


Opinia 
nadała 


nie wezmą w tym roku udziału 


w rozgrywkach o puchar Davisa 


obozy we własnym okręgu. 

Bogato zapowiada się k: 
durzyk spotkań  międzypnóste 
wowych. Przewiduje się m.” fi. 
miecz z Czechosłowneją (w m. 
czerwcu), z Rumunią, Wogrami 

Szwecją. Prowadzona będą 
posadto starania w celu nim 
wiązania kontaktu z tenisista» 
ni ZSRR. 


Juniorzy polscy rozegrać "ma 
jn dwn spotkanin: z Crecho- 
Słowacją w Bielsku lub w Glim 


winch (od 28 czerwca do 3 
lipen) oraz ze Szwecją w 
Szczecinie lub Sopocie (od 1 


do 2 sierpnia). 


zostwomi świata 


y Gzechosłowacja 


do jeszcze większego zbliżenia mło- 
dzieży robotniczej z akademicką 


pnekn domokracja ludowa m 
pokój: * la obozu: damokrae 
tycziego na ńwiecioć, „Więka 
sza produktywność, podstawą 
wyžszego ustroju społocznego!* 
i` Konstytucja  czechosłowne: 
ka't, P 


Uczestnikami tego obozu bg- 
da najlepsi pracownicy w fat 
brykach i na kopalniach a wy- 
zuavzeni zostaną przez związki 

oraz Związek mło- 
chosłowackiej Stus 
dune ostników wyżniezą 
organizacje: studenckie. 


P ZB. donosi... 


Mecz z Wegrami 
pod znakiem ? 
Projektowany na 30 stycźnia 
zypaństwowy mecz bokser 
ski juniorów Polski i Węgisr 
nie dojdzie prawdopodobnie do 
skutku, gdyż Węgrzy mają za- 

jęty ten termin. 

Wobec tego PZB zamiast tea 
go meczu projektuje przeptowa 
ozenio ciekawego turniejn x 
wńziałem przy: ajmniej 10 nar, 
złożonych z najbardziej uta- 
lentowanych żawodników. M. 


znwodowe 


dież 


cjalizmn*, „Plan dwuletni a 
plan  miecioletni'* _ „Czechosło. 


im, startownś beqa, Dobisz i Kg 
Głacik, 


